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A. Zawadzki 
u Kim Ir Sena

Sobotni felieton Jerzego Korczaka — sJr. 3

W piątek w południe prze­
wodniczący Rady Państwa i 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, Aleksander Zawadź 
ki i członkowie delegacji par- 
tyjno-rządowej PRL złożyli wi 
zytę przewodniczącemu Rady
Ministrów KRL-D, przewodni­
czącemu KC Koreańskiej Par­
tii Pracy, Kim Ir Senowi.

Skandynawia 
popiera Polskę

Jak podaje agencja United 
Press International, grupa 
państw skandynawskich — 
Szwecja, Dania, Norwegia, Fin 
landia i Islandia postanowiła 
nie zmieniać swego stanowiska 
w sprawie popierania kandy­
datury Polski na niestałego 
członka Rady Bezpieczeństwa.

W hołdzie
C. Krzywickiemu

Z okazji przypadającej w br. 
setnej rocznicy urodzin znako­
mitego polskiego myśliciela i 
działacza postępowego Ludwi­
ka Krzywickiego — rozpoczęła 
się 16 bm. w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie dwudnio 
wa sesja naukowa poświęcona 
temu uczonemu.

Pomoc USA 
w rozbudowie
Luftwaffe

W Waszyngtonie podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że sze­
reg wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych weźmie udział 
w produkcji zbrojeniowej 
NRF. Chodzi o 200 samolotów 
typu „F-104”, które mają być 
zbudowane w Niemczech Za­
chodnich według licencji ame­
rykańskiej.

Z przemysłem zbrojeniowym 
NRF współpracować będą m. 
in. zakłady lotnicze ..Lockheed”, 
i „General Dynamics Corpo­
ration”. (PAP)

Wiadomo -fachowcy!
W czasie ostatniego pokazu 

tresury psów milicyjnych w 
Katowicach, widzów przyglą­
dających się sposobom łapa­
nia przestępców i puszczaniu 
psa na trop — było dość dużo. 
Jak jednak stwierdzili funk­
cjonariusze MO, około 40 pro­
cent publiczności rekrutowa­
ło się ze złodziejaszków noto­
wanych w kartotekach mili­
cyjnych. Oni też zadawali naj 
większą ilość pytań i intere­
sowali się wieloma szczegó­
łami. Wiadomo — fachowcy.

(PAP)'

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie AJ Cena 50 gr

Moralne zwycięstwo Polski 
i sprawy odprężenia

Min. A. Rapacki ocenia XIV sesję ONZ

NOWY JORK (PAP)
W rozmowie z przedstawicielem PAP w Nowym Jorku, 

red. Zwirenem, minister Adam Rapacki, proszony o ocenę 
dotychczasowego przebiegu sesji, oświadczył co następuje:

Ogólnie biorąc, można po­
wiedzieć, że w tych warun­
kach wybory do Rady Bez­
pieczeństwa stały się plebi­
scytem na rzecz odprężenia 
w stosunkach międzynaro­
dowych. Jakkolwiek wybory 
jeszcze się nie zakończyły, 
panuje powszechne przeko­
nanie, że plebiscyt już się 
dokonał, że odniosła w nim 
zwycięstwo moralne Polska 
i sprawTa odprężenia między­
narodowego.”

„XIV sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ jest charakte­
rystyczna dla obecnego okre­
su rozwoju sytuacji między­
narodowej. Z jednej strony 
widzimy, że podjęcie rozmów 
między wielkimi mocarstwa­
mi oraz wkroczenie świata w 
nową fazę wysiłków na rzecz 
odprężenia i pokojowego współ 
istnienia w sposób wyraźny 
na nią oddziaływa. Przykła­
dem tego może być najdonioś­
lejsze zagadnienie bieżącej se­
sji — sprawa rozbrojenia. 
Wniosek radziecki został przy­
jęty przez ogromną większość 
członków ONZ z powagą, a 
dyskusję, która rozpoczęła się 
właśnie w Komisji Politycznej, 
cechuje spokój, umiar, rzeczo­
wość i — mimo utrzymywa­
nia się pewnych dotychczaso­
wych różnic — pozytywny sto 
sunek do idei’ powszechnego 
rozbrojenia.

Jako drugi przykład służyć 
może fakt, że większość człon­
ków ONZ poparła i popiera 
kandydaturę Polski do Rady 
Bezpieczeństwa, co jest niewąt 
pliMńe wyrazem zainteresowa­
nia tych państw w postępach 
pokojowego współistnienia.

Z drugiej jednak strony za­
uważyć się dają obawy świad­
czące, że stare, zimno-wojen- 
ne metody wykorzystywania 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych dla celów nie mają­
cych nic wspólnego ani z jej 
Kartą, ani z jej zadaniami, 
nie zostały bynajmniej całko- 
więie wyeliminowane. Świad­
czy o tym sprawa chińska, 
świadczą próby zakłócenia at­
mosfery sesji przy pomocy 
wniosku w tak zwanej spra­
wie tybetańskiej, świadczy u- 
pór, z jakim część państw, a 
zwłaszcza Stany Zjednoczone, 
sprzeciwiają się kandydaturze 
Polski do Rady Bezpieczeń­
stwa,

Tajemnicza śmierć Bandery
Były szef policji okupowanej przez hitlerowców Ukrainy, 

Stefan Bandera, który w szczegółach znal zbrodnie boń- 
skiego ministra Oberlaendera, ówczesnego politycznego przy­
wódcy batalionu „Nachtigall” i który sam uczestniczył w 
tych zbrodniach, nie będzie mógł składać zeznań — donosi 
z Monachium agencja ADN. Bandera spadł ze schodów, a po 
przewiezieniu do szpitala zmarł na skutek odniesionych 
obrażeń.'
Prasa zachodnioniemiecka 

donosi, że „policji nie są zna­
ne dotychczas bliższe okolicz­
ności, które towarzyszyły wy­
padkowi”.

Deputowany do Bundestagu 
z ramienia CDU, który po­
przednio był tajnym agentem 
Wehrmachtu hitlerowskiego, 
dr Paul Leverkusen, w swej 
książce „tajna służba wywia­
dowcza niemieckiego Wehr­
machtu” informował, że bata­
lion Oberlaendera „Nachtigall” 
składał się w znacznej części z 
banderowców.

Jak donosi agencja ADN z 
Monachium, Bandera liczył się 
— jak stwierdzają osoby z jego 
otoczenia — z możliwością za­
machu. Otaczał się on stale

gwardią ochronną. W dniu ta­
jemniczego „upadku ze scho­
dów” jego osobista ochrona z 
niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn nie towarzyszyła mu. 

(PAP)
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100 min zł przekazało państwo 
na Fundusz Rozwoju Rolnictwa

WARSZAWA (PAP)
W wyniku rozliczeń dostaw obowiązkowych za wrzesień 

bież, roku przekazane zostało na poczet FRR około 450 min. 
złotych. Tak więc przeszło połowa zaplanowanych na bież, 
rok środków FRR — około 700 min. zł znajduje się już w 
dyspozycji kółek rolniczych. Przy podziale tego funduszu 
przestrzegana jest zasada przeznaczania 80 proc, środków 
dla kółek rolniczych, a 20 proc. — dla powiatowych związ­
ków tej organizacji.

YHakka Oózcządnifek

maia eaeko

Nowy mikrosamochód pomy-

W październiku — miesiącu oszczędności w gmachu 
Wojewódzkiego Oddziału PKO w Poznaniii tłumniej niż 
zwykle. Niewątpliioie magnesem jest między innymi 
dodatkowe losowanie premii rzeczowych wartości mi­
liona złotych. W losowaniu tym po spełnieniu odpowied­
nich warunków wezmą udział właściciele normalnych i 

premiowych książeczek PKO. (y)
Fot. — K. Przychodz.kt

Minister Edward Ochab 
omawia swą wizytę w USA
WASZYNGTON (PAP)
W przeddzień udania się w drogę powrotną do kraju pol­

skiej delegacji pod przewodnictwem min. Ochaba, która na 
zaproszenie rządu USA przebywała w Stanach Zjednoczo­
nych przez dwa tygodnie, korespondenci polscy w Waszyng­
tonie, red. red. Jan Stefczyk z PAP i Marian Podkowiń- 
ski z „Trybuny Ludu”, odbyli rozmowę z min. Ochabem, w 
której podzielił się on swymi wrażeniami z pobytu delegacji 
w Stanach Zjednoczonych.

Strajk w Austrii
Na znak protestu przeciwko 

zbyt niskim dotacjom państwa 
ba szkolnictwo wyższe strajko­
wały w poniedziałek i wtorek 
wszystkie uczelnie Austrii. Pi­
kiety studenckie nie dopuszcza 
ły nikogo do sal wykładowych 
i instytutów. (PAP)

Laureaci nagrody Nobla 
w dziedzinie medycyny

Kolegium „Karolińska In- 
stitutet” w Sztokholmie (in­
stytut karoliński — olbrzymi 
szpital eksperymentalny, gdzie 
koncentruje się cała szwedzka 
wiedza medyczna) dokonało w 
czwartek rozdziału nagrody 
Nobla w dziedzinie medycyny 
na rok 1959.

Nagrodę tegoroczną przyzna­
no łącznie dwom wybitnym

siu pana Villeple 
Jest to pojazd na 
łach, z silnikiem 
nym z przodu o

(Francja), 
trzech ko- 
umieszczo- 
pojemności

125 ccm, może on rozwinąć 
szybkość do 65 km/godz.

Fot. — CAF
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UJ btfLfm 
kltlarour ókim

biochemikom profesorowi
Severo Ochoa z Akademii Me­
dycznej w Nowym Jorku i pro 
fesorowi Arthurowi Kornber- 
gowi z Uniwersytetu w Stan­
ford (Kalifornia).

Obaj uczeni zostali wyróżnię 
ni, jak stwierdza opublikowa­
ny komunikat, za odkrycia do­
tyczące mechanizmu w biolo­
gicznej syntezie kwasów ribo- 
nukleinowego i deoxiribonu- 
kleinowego. (PAP)

maąazijnta amunicji
14 bm. z inicjatywy Zarządu
Głównego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich, zorga­
nizowana została wycieczka 
do Lublina przedstawicieli 
prasy krajowej i koresponden 

tów zagranicznych.
Na zdjęciu: dziennikarze oglą­
dają zgromadzone na poligo­
nie pociski i skrzynki z amu­

nicją.
CAF — fot^ Grzęda

Zapytany o ogólne wrażenia 
z podróży min. Ochab oświad­
czył, że delegacja jest z niej 
zadowolona. Miała ona moż­
ność poczynienia wielu inte­
resujących obserwacji i prze­
prowadzenia ciekawych i tre­
ściwych rozmów z przedsta­
wicielami rolnictwa. Min. O- 
chab podkreślił, że pomimo 
odmienności ustrojów ekono­
micznych możemy wiele sko­
rzystać z doświadczeń i osią­
gnięć amerykańskich, zwła­
szcza w zakresie hodowli dro­
biu, bezoborowego wychowu by 
dła rzeźnego, mechanizacji u- 
doju, produkcji cukru z bura­
ka, hybrydyzacji w hodowli i 
walki z chwastami. Minister 
uważa, że . mimo wysokiego 
stopnia mechanizacji rolnictwa 
amerykańskiego, przekonał się, 
że praca farmerów wymaga 
nadal wysokiej organizacji i 
budzącego szacunek wysiłku.

Przechodząc z kolei do swo­
ich rozmów w .stolicy USA, 
min. Ochab stwierdził, że spot­
kał się z przyjęciem życzli­
wym i że rozmowy miały prze 
bieg rzeczowy i przyjazny. W 
wielu sprawach, mimo istnie­
jących różnic, zanotowano zro 
zumienie dla wzajemnych sta 
nowisk.

Dwutygodniowy pobyt dele­
gacji polskiej w Ameryce, wy­
pełniony bogatym programem 
podróży i kontaktów był, zda­
niem min. Ochaba, pożyteczną 
i wartościową wizytą, dającą 
możność zaznajomienia się z

rozwojem i wynikami pracy 
rolnictwa amerykańskiego i 
krokiem naprzód na drodze 
do zacieśnienia stosunków mię 
dzy Polską i Stanami Zjedno­
czonymi.

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie niewielkie i umiarkowane, je­
dynie na północnym wschodzie 
przejściowo duże. Rano zamglenia 
i lokalne mgły. Temperatura mi­
nimalna od minus 6 st. na połud­
niowym zachodzie do ok. plus 3 
st. w głębi kraju, maksymalna od 
ok. 10 st. na północnym wschodzie 
do 15 st. na zachodzie kraju. Wia­
try słabe, zmienne.

Niezwykła operacja
Radziecki dziennik „Izwie- 

stia” informuje o niezwykłej 
operacji polegającej na wyję­
ciu z ciała ludzkiego kawałka 
drewna, długości 50 cm. Opero 
wanym był 20-letni student z 
Taszkientu, który jadąc auto­
busem został przebity odłam­
kiem deski, wystającym z prze 
jeżdżającej ciężarówki. Ostro 
zakończony . kawałek drewna 
wsunął się do autobusu przez 
otwarte okno.

W ciężkim stanie student zo 
stał przewieziony do szpitala 
w Taszkiencie, gdzie dokonano 
operacji. Stan zdrowia opero­
wanego jest obecnie zadowa­
lający. (PAP)

Niecodzienny 
wypadek kolejowy

Naczelnik niewielkiej włos­
kiej stacyjki kolejowej Cassa- 
no d;Adda nie posiadał się ze 
zdumienia, gdy na jego biur­
ku wylądował nagle z wielkim 
impetem męski pantofel.

Jak się okazało, pantofel ten 
wraz z 33 innymi, zapakowa­
nymi pięknie w pudełka, nale­
żał do przesyłki, oczekującej 
na peronie na załadowanie do 
pociągu. W skład tej samej 
przesyłki wchodziły również 
pudła z 80 kapeluszami. W pe­
wnej chwili przez stację prze­
mknął z szybkością 130 km na 
godzinę ekspres Mediolan — 
Wenecja. Pęd powietrza porwał 
stojące tuż obok toru pudełka, 
które rozleciały się daleko na 
wszystkie strony. Jeden z bu­
tów przeleciał w powietrzu od­
ległość około 50 metrów i wy­
bijając szybę wpadł — przez 
okno do biura naczelnika sta­
cji. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: Kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis Informacyj­
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

Qzereg wydanych ostatnio pism okólnych i zarządzeń Pre- 
zesa Rady Ministrów można objąć wspólną nazwą: za­

rządzenia „zaostrzonego ołówka". Wszystkie bowiem były 
pisane z wyraźną intencją wzmożenia oszczędności i dyscy­
pliny w gospodarowaniu społecznymi środkami finansowymi.

OPINIE i MYŚLI

NA ZAKRĘCIE |
\\ nocy z 13 na 14 bm. ;
’ ’ we francuskim Zgro j 

madzeniu Narodowym od- ■ 
było się głosowanie nad dc ■ 
klaracją premiera Debre • 
która połączona została i “ 
■wotum zaufania dla rządu. ; 
Algierska polityka rządu ; 
zyskała poparcie ogromnej ; 
większości deputowanych ; 
— 441 przeciwko 23. ;

Z czym wystąpił Debre ; 
wobec parlamentu? W Z 
myśl jego deklaracji, rząd ; 
francuski uczyni wszystko, £ 

.Cc jest konieczne dla za- £ 
chowania unii miedzy ; 
Francją a Algierią. Ma to Z 
być osiągnięte na drodze: ■ 
po pierwsze pacyfikacji, po - 
wtóre zaś — reform, jakie - 
Francja zamierza przepro- « 
wadzić w tym kraju. * 
Debre zapewnił jeszcze ■ 
raz, że nie będzie sic pro- - 
wadzić żadnych negocjacji ; 
z powstańcami i że w Al- “ 
gicrii utrzymany zostanie - 
potrzebny potencjał sił ; 
zbrojnych. ;

Jednakże kilka dni temu * 
premier tymczasowego rzą * 
du algierskiego Ferhat Ab j 
bas udzielił francuskiemu " 
tygodnikowi „Jour de Frań - 
ce” wywiadu, w którym - 
oświadczył że powstańcy - 
algierscy gotowi są udać “ 
się do Paryża, jeśli nie bę ~ 
dzie to uznane za akt ka- « 
pitulacji. Podkreślił on - 
również, że gdyby w prze - 
prowadzonym głosowaniu - 
51 procent Algierczyków = 
wypowiedziało się za in- ~ 
tegracją z Francją, Algier ■ 
ski Front Wyzwolenia Na- •• 
rodowego podporządkuje " 
się tej decyzji. •

Prasa francuska przyno- Z 
si ostatnio wiadomości o Z 
kontaktach między Pary- ; 
żem, Rabatem, a Tunisem, Z 
gdzie mieści się główna Z 
kwatera Fcrhata Abbasa. Z 
Być może, na tej drodze Z 
rozwiązany zostanie trwa- Z 
jący od kilku lat tragicz- Z 
ny konflikt między Frań- Z 
c;ą i Algierią. ”

Jerzy Dorian “

Nie wydawać beztrosko pieniędzy
Zarządzenia „zaostrzonego ołówka**

Ofucjlnalnii, kapaluóz

Pewnemu „ścieśnieniu" u- 
legną wydatki na wyjazdy 
służbowe. Mogą one przekro­
czyć w IV kwartale bieżącego 
roku poziom faktycznych wy­
datków poniesionych z tego 
tytułu w' analogicznym okre­
sie roku ubiegłego jedynie o 
kwoty niezbędne na pokrycie 
różnicy powstałej w związku 
z podwyżką cen biletów7 kole­
jowych.

Również wydatki z fundu­
szów7 dyspozycyjnych oraz wy­
datki na cele administracyj­
no-gospodarcze (w jednost­
kach działających według za­
sad rozrachunku gospodarcze­
go) zostaną ograniczone tak,

Deklaracja 
praw dziecka

W czwartek tzw. trzecia ko­
misja ONZ przyjęła jednomy­
ślnie projekt deklaracji praw 
dziecka. *

„Dziecko stwierdza dekla­
racja chronione jest przed 
wszelką formą wyzysku i za­
niedbania. Nie może być 
przedmiotem żadnej transak­
cji. Nie może być zatrudnione 
przed upływem określonego 
wieku. W żadnym wypadku 

i nie może wykonywać pracy 
, mogącej szkodzić jego zdro- 
[ wiu. wychowaniu, lub wypa- 
i czyć rozwój fizyczny, umysło- 
i wy lub moralny”. Komisja roz 
patruje obecnie optymalne wa 
runki wychowania dziecka w 
domu. vPAP)

Komunikat
„Koziołków^

Dyrekcja Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” zawiadamia, że 
kupony 49 liczbowe jednozakłado­
we ze starym nadrukiem, który 
mówi o skreślaniu sześciu liczb 
oraz o zgłaszaniu i wypłacie wy­
granych za sześć trafień s ą 
ważne. Zgodnie z regulaminem 
na kuponach tych należy 
skreślać tylko 5 cyfr, jak 
również zgłaszać wygrane z pię­
cioma i czterema trafieniami.

Jednocześnie uprasza się o 
wcześniejsze oddawanie kuponów 
w celu uniknięcia kolejek przed 
kolekturami Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” w ostatnim 
dniu tygodnia, co również powo­
duje przedłużenie prac związa­
nych z przyjmowaniem kuponów 
do późnych godzin nocnych.

Punkty odbioru kuponów od 
dnia 19, 10.1959 r. do dnia 15.11. 
1959 r. będą również wymieniały 
kupony 45 cyfrowe na kupony 49 
cyfrowe. Wymianie podlegają tyl­
ko kupony płatne, (na) 

aby suma ich za rok 1959 nie 
przekroczyła wydatków po­
niesionych na te cele w roku 
1958. Pismo okólne Prezesa 
Rady Ministrów zobowiązuje 
jednocześnie resorty, inspek­
toraty kontrolno-rewizyjne o- 
raz banki do analizowania 
tych wydatków, zlecając po­
dejmowanie kroków zmierza­
jących do wyciągnięcia kon­
sekwencji wobec osób odpo­
wiedzialnych za rozrzutne, 
niegospodarne dysponowanie 
rozporządzanymi sumami.

Specjalnego pisma okólne­
go doczekały się praktyki 
zmierzające do „ominięcia” 
niedawnego zarządzenia w 
sprawie dyscypliny w zakresie 
inwestycji i płac. Pismo to 
stwierdza, iż stosowane przez 
niektóre zakłady próby zwol­
nienia pracowników (np. do­
zorców, pracowników ekip re­
montowych) i powierzanie 
wykonywanych przez nich 
czynności spółdzielniom, bądź 
innym zakładom pracy, (ten 
sam, lub nawet większy koszt, 
lecz pokrywany z innego pa­
ragrafu) „są sprzeczne z po­
stanowieniami uchwały i nie­
dopuszczalne”.

Zostało także wydane za­
rządzenie, zobowiązujące mi­
nistrów i kierowników urzę­
dów centralnych do zamknię­
cia w ostatnich trzech mie­
siącach br. wydatków z oso­
bowego funduszu płac w gra­
nicach wypłat w miesiącu 
wrześniu. Aby to osiągnąć, 
zakazuje się m. in. (poza wy­
jątkowo ^uzasadnionymi przy­
padkami) angażowanie nowych 
pracowników administracyj­
nych, jak również dokonywa­
nie awansów. Bezosobowy 
fundusz płac natomiast nie 
może przekroczyć 85* o kredy­
tów ustalonych na ten cel w

Walka z bezrobociem 
po turecko

Jak podaje prasa turecka, 
w ciągu ostatnich 6 miesięcy 
zgodnie z zarządzeniem władz 
wysiedlono ze Stambułu około 
15 tysięcy bezrobotnych, któ­
rzy przyjechali tam z prowin­
cji szukać pracy. W związku z 
tym zarząd miasta zwrócił się 
do ministra spraw wewnętrz­
nych z prośbą o wydanie za­
kazu wjazdu bezrobotnych do 
Stambułu. (PAP) 

ustawie budżetowej na 1959 r. 
Zmniejszeniu ulegną także 
kredyty na zakup inwentarza 
(8On/o sum przewidzianych w 
ustawie budżetowej).

Analogiczne zalecenia zosta­
ły wydane przewodniczącym 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych. (API)

ROMKA

STUDENT ATOMISTYKI 
Z FILADELFII (!)

Mówił po czesku. Tu i ów 
dzie napomknął, że studiuje 
atomistykę na uniwersytecie 
w Filadelfii (USA). Na dowód 
pokazywał znaczek tej uczel­
ni. Mój ojciec — zwykł do­
dawać — jest dyrektorem sto 
iska CSR na Targach. Po ta­
kich wstępnych „gadkach” 
Alojzy Grzybek (bo o nim 
mowa), rodem z Cieszyna za­
znaczał, że ma do sprzedania 
zegarki szwajcarskie. Może 
je sprzedać, owszem — mó­
wił — ale tylko za złoto. W 
końcu znalazł się kontrahent 
— Wojciech N. z Ostrowa. 
.Nieco później chęć ‘ nabycia 
czasomierzy wyraził Hieronim 
K. W związku z tym Grzy­
bek zwołał konferencję w re­
stauracji. Później przeniesio­
no ją do jednego z poznań­
skich hoteli i „student atomi 
styki" oświadczył, że idzie po 
zegarki. Po chwili wrócił. — 
Owszem, zegarki są — stwier 
dził — ale ich właściciel kon 
feruje teraz z cudzoziemcami. 
Panowie będą więc musieli tu 
taj na mnie poczekać. Pro­
szę o walutę.

Hieronim K. dał 24.600 zł, 
a Stefan Sz., działający w 
imieniu Wojciecha N. — 8 
złotych sygnetów. Grzybek 
odebrał pieniądze i biżuterię. 
Znikł za drzwiami. Po dwóch 
godzinach kontrahenci zaczęli 
podejrzewać oszustwo...’ '

Tymczasem Grzybek wyje­
chał do Koszalina, a później 
osiadł w Szczecinie, Tam, pod 
czas rewizji w jego mieszka­
niu, MO znalazła 6 sygnetów 
i kilka tysięcy złotych. Pan 
Alojzy tłumaczył, że sygnety 
pochodzą ze... skarbca, zna­
lezionego w Szczecinie. Te ba 
jeczki nie uratowały go jed­
nak. Prokuratura dla m. Po­
znania sporządziła akt oskar­

żenia. (ak)

Zapamiętaj, »KOZIOŁKI« !
Twoją pożyteczną, cotygodniową 

pełną emocji rozrywką!

Fot. — CAF

Co kryje wnętrze Księżyca?
Zbadanie wnętrza Księżyca jest w zasadzie możliwe — 

pisze w piątkowym numerze dziennika „Sowietskaja Awia- 
cja” doktor nauk technicznych, prof. Pokrowski. Do tego 
celu będzie można użyć automatycznych świdrów.
Zdaniem prof. Pokrowskiego 

przy tego rodzaju badaniach 
będzie można również posłu­
żyć się. tak zwaną metodą 
sejsmologiczne - wybuchową. 
Polega ona na tym? że w fóż- 
nych punktach Księżyca doko­
na się niewielkich eksplozji. 
Rozchodzenie się w masywie 
Księżyca fal wywołanych wy­
buchem będą rejestrowały 
bardzo czułe sejsmografy.

Do przeniknięcia w głąb 
srebrnego globu może przy­
czynić się także lurninescen- 
cyjna analiza wierzchniej wrar 
stwy Księżyca. W tym celu po 
wierzchnię Księżyca będzie 
naświetlało się promieniami 

ultrafioletowymi. Powstające 
przy tym jarzenia substancji 
znajdujących się na powierzch 
ni Księżyca zarejestruje od­
powiednia aparatura.

Prof. Pokrowski podkreśla, 
że wszystkich przyrządów, a- 
paratów itp., potrzebnych do 
zbadania wnętrza Księżyca 
dostarczyłyby na srebrny glob 
rakiety wyposażone w dodat­
kowe silniki, konieczne do te­
go. by pojazd kosmiczny wy­
lądował na Księżycu bez a- 
warii. (PAP)

Jak w czasie wojny
Jak informuje agencja As-» 

sociated Press, przedstawiciel 
amerykańskiego lotnictwa woj 
skowego gen. J. Kelly poda'ł 
dane, z których wynika, że od 
1950 r. na skutek nieszczęśli­
wych wypadków zginęło 3.417 
lotników i uległy zniszczeniu 
lub uszkodzeniu 7.062 samolo­
ty wojskowe. (PAP)

W związku z aktualnymi problemami wymia­
ru sprawiedliwości przedstawiciel Agencji Pu­
blicystycznej API zwrócił się do ministra spra­
wiedliwości — Mariana Rybickiego, z prośbą 
o wywiad, który poniżej publikujemy.

PYTANIE: W dyskusjach publicznych spotyka 
się ostatnio coraz częściej wypowiedzi, wskazu­
jące na potrzebę mocniejszego i bardziej konkret­
nego zaangażowania się samego społeczeństwa 
w walkę z przestępczością. Czy zdaniem Obywa­
tela Ministra przekazanie np. w pewnym zakre­
sie orzecznictwa karnego do właściwych środo­
wisk (załogi pracownicze, komitety blokowe, or­
ganizacje zawodowe itd.) nie utrwaliłoby poży­
tecznego nawyku walki z tzw. „drobną przestęp­
czością”?

ODPOWIEDŹ: Przyciąganie czynników spo­
łecznych do udziału w wymiarze sprawiedli­
wości jest ze wszech miar słuszne. Nasza po­
lityka kieruje się w tym względzie wskaza­
niami naukowego socjalizmu, uwzględniając 
— rzecz prosta — istniejące warunki. Mamy 
przecież szeroki udział ławników ludowych 
w orzekaniu, zarówno w sądach karnych, jak 
i cywilnych. W sprawach o wykroczenia w 
kolegiach karno - administracyjnych orzeka 
u nas wyłącznie czynnik społeczny. Pragnie­
my jednak pójść dalej w tym kierunku. Nie 
od dzisiaj jest rozważana kwestia przekaza­
nia niektórych drobnych spraw karnych są­
dom społecznym, środowiskowym. Zagadnie­
nie to jest zresztą wspólne dla państw obozu 
socjalistycznego. Świadczy o tym bardzo inte­
resująca dyskusja jaka toczy się obecnie w 
Związku Radzieckim na temat „sądów kole­
żeńskich".

Tak pomyślane sądownictwo powinno stać 
się poważnym elementem wychowania spo­
łecznego. Bezpośrednie zaangażowani^ naj­
lepszych ludzi danego środowiska w rozsądza­
niu spraw, które dzieją się często w ich 
oczach, powinno wzmocnić poczucie odpowie­
dzialności kolektywu za jednostkę i za sytua­
cję na własnym terenie. Przy wszystkich te-

Nie tylko w gmachu sądu...
Wywiad z Ministrem Sprawiedliwości

go rodzaju posunięciach trzeba jednak liczyć 
się również z niebezpieczeństwami, wynika­
jącymi zawsze wtedy, gdy słuszne założenia 
przekazywane są w ręce konkretnych ludzi, 
działających w określonych warunkach, w 
określonym klimacie moralnym.

Dlatego też wymagana jest w tej dziedzi­
nie nie tylko śmiałość koncepcji ale i spora 
doza ostrożnego namysłu w realizacji.

Powstają np. takie bardzo zasadnicze py­
tania: .

Od jakich spraw powinny rozpocząć swo­
ją działalność sądy społeczne? Czy iść na po­
wszechność ich wprowadzenia, czy też raczej 
wybrać drogę eksperymentowania np. w 
większych zakładach pracy, w środowiskach 
posiadających bardziej wypróbowany aktyw?

Jeżeli chodzi o zakres kompetencji tego ro­
dzaju sądów, to należałoby zacząć — na po­
czątek — od spraw drobniejszych, ściganych 
dziś z oskarżenia prywatnego.

Sprawy o obrazy i zniesławienia mają na 
ogół dość specjalny charakter. Często dla 
prawidłowego rozstrzygnięcia potrzebna jest 
znajomość specyfiki danego środowiska i 
jego zwyczajów. Trudno o tę znajomość w 
sądzie państwowym. Natomiast sąd społecz­
ny posiadałby tę znajomość. Sąd społeczny 
środowiskowy w zakładzie pracy ma także 
tę przewagę, że oskarżony staje wobec ko­
lektywu, w którym na codzień pracuje.

Realizacja projektów, idących w tym kie­
runku, przyczyniłaby się również do poważ­
nego odciążenia. ,i usprawnienia pracy apa­
ratu sądowego w Polsce. Jest on ponad mia­
rę przeciążony drobnymi sprawami o cha­
rakterze skargi prywatnej z oczywistą szko­
dą dla poważnych spraw karno-sądpwych. 
Niewątpliwie na groteskę zakrawa obecna 
sytuacja, gdy nawet nieodpowiedzialny pie­
niacz może sobie za 200 zł (gdyż tyle wła­
śnie wynosi opłata w sprawie z oskarżenia 
prywatnego) „wynajmować sąd” i zmuszać 
go do wysłuchiwania dziesiątków świadków, 
biegłych, adwokatów dla rozpatrywania za­
rzutów w rodzaju „jedna pani powiedziała 
drugiej pani”.

Trzeba powiedzieć, że sąd nie ma dziś 
możności umorzenia przed rozprawą najbar­
dziej błahej sprawy, gdyż judykatura Sądą, 
Najwyższego wyłączyła stosowanie w spra­
wach z oskarżenia prywatnego art. 49 kpk, 
pozwalającego sądowi na umorzenie postę­
powania z powodu znikomego niebezpie­
czeństwa społecznego czynu. Około jędrnej 
trzeciej wszystkich spraw karnych w sądach 
powiatowych to skargi z prywatnego oskar­
żenia (głównie zniewagi).

Gdyby sprawy prywatno-skargowe prze­
szły do sądów społecznych, sądy państwowe 
mogłyby znacznie szybciej rozpatrywać po­
ważne sprawy karne.

P: Czy nie należałoby równocześnie sprecyzo­
wać bliżej pewnych kwestii organizacyjno-proce- 
duralnych, związanych z poruszonymi tutaj pro­
blemami? Na przykład: sprawa obligatoryjnosci 
sądów tego typu w stosunku do określonych 
skarg, możliwości ewentualnego odwoływania się 
do sądów państwowych, rodzaje kar itd.

O: Przy wstępnym i bardzo ogólnym nakre­
śleniu kierunków rozwiązań nie obciąłbym 
już dzisiaj zbyt głęboko zapuszczać się w 
szczegóły organizacyjno-proceduralne. Sądów 
społecznych nie należałoby wyposażać w inny 
rodzaj kar: jak upomnienie, nagana, zawie­
szenie w prawach lub pozbawienie praw „śro­
dowiskowych”, czy wnioskowanie zwalniania 
w pewnych wypadkach z pracy. Kwestię 
ewentualnych odwołań' od orzeczeń sądów 
społecznych do sądów państwowych trudno 
już teraz przesądzać.
. P: Jakie środowiska należałoby, zdaniem Oby­

watela Ministra, zainteresować przede wszystkim 
dyskusją nad tymi problemami?

O: Przede wszystkim — organizacje spo- 
łęczne i związkowe w zakładach pracy, stowa­
rzyszenia zawodowe, komitety blokowe oraz 
organizacje społeczne na wsi. Trzeba powie­
dzieć, że sprawa wsi z jej zakorzenionymi 
tradycjami zwad sąsiedzkich — jest osobnym, 
bardzo trudnym problemem, wymagającym 
przedyskutowania z udziałem przede wszyst­
kim organizacji chłopskich. Głos zabiorą za­
pewne również prawnicy-praktycy i pracow­
nicy nauki.

Ministerstwo Sprawiedliwości z uwagą 
przysłuchiwać się będzie wszystkim wypowie­
dziom w tej dyskusji. Sprawa jest o ogrom­
nej wadze państwowej i społecznej. Dlatego 
rozwiązania ustawowe w tej dziedzinie wy­
magają, naszym zdaniem, uprzedniego, bar­
dzo starannego wysondowania opinii publicz­
nej.

Wywiad przeprowadził: Wit Gawrak
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T ym razem przedstawia*
• my naszym Czytelni­

kom garść wiadomości o fil­
mach, których kopie nie 
przywędrowały jeszcze do 
naszych rodzimych archi­
wów. Być może jednak, że 
któryś z nich trafi na nasze 
ekrany, a więc warto się 
z nimi —. chociaż pobieżnie 
— zapoznać.

Piękna i znana ż wielu do­
skonałych kreacji Maria 
Felkc (na naszym zdjęciu) 
gra w nowym filmie pro­
dukcji meksykańskiej pt. 
„MAJOWY KWIAT”, rea­
lizowanego według roman­
su Blasco Ibaneza. Odtwa­
rza w nim charakterysty­
czną dla filmów meksykań­
skich rolę wiejskiej pięk­

ności.

„WENECJA, KSIĘŻYC I 
TY” — oto romantyczny 
tytuł, w którym mieści się 
właściwie cała treść filmu. 
Jeśli dodamy do tego, że 
On — jest gondolierem, a 
Ona (jedną z uroczych tu­
rystek) to sama Marisa A- 
lasio, jesteśmy pewni, że 
chętnie obejrzycie tę przy­
jemną komedię produkcji 
franeusko-włoskiej.

Trzydzieści lat temu cały świat emocjonował się fil­
mem pt. „NIEBIESKI ANIOŁ” z niezapomnianą Mar­
leną Dietrich w roli tytułowej i Emilem Janingsem, 
odtwarzającym tragiczną postać zakochanego w niej 
profesora. Dziś o nową wersję tego filmu pokusili się 
filmowcy amerykańscy, powierzając wspomniane role 
znanej tancerce May Britt i Curdowi Jiirgensowi (na. 

zdjęciu). Wan.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
* Brytyjskiej powstało po drugiej 

wojnie światowej. Jego celem jest 
pogłębianie wzajemnego zrozumie­
nia i przyjaźni między obu naroda­
mi. Ośrodkiem zainteresowań To­
warzystwa jest sprawa remilitary- 
zacji Niemiec i konieczność uznania 
zachodniej granicy Polski na Odrze 
i Nysie.

Komitet Wykonawczy Towarzy­
stwa na ostatnim posiedzeniu posta­
nowił zwrócić uwagę społeczeństwa 
brytyjskiego na tc obie sprawy. 
Mało bowiem osób w Wielkiej Bry­
tanii orientuje się dostatecznie w 
zagadnieniach międzynarodowych, 
by zdać sobie sprawę z warunków, 
w jakich powstała granica na Odrze 
i Nysie i ze znaczenia tej granicy 
dla pokoju. Ta działalność Towa­
rzystwa opiera się na faktach, którć 
nic mogły nie wpłynąć na przeko­
nanie szerokich kół opinii angiel­
skiej o niebezpieczeństwie, które 
powstałoby w7 wypadku zagrożenia 
tej granicy.

A więc przede wszystkim fakt, że 
Po włączeniu Niemiec zachodnich 
do NATO nie dało się dłużej ukry­
wać, iż NRF jako członek tego so­
juszu ma być w pełni uzbrojona i 
że jej nowoczesna armia musi być

Czy Szekspir dla ubogich?
Rozważania o kulturze

Ftzms wiele lat działalność placówek kulturalnych typu 
zawodowego była deprecjonowana i ograniczana do wiel­
kich ośrodków miejskich. Utarło się też przekonanie — 
jakże niesłuszne — ie kultura powinna być bezpłatna. To 
znaczy, że bilety do kin muszą być ustalone na najniż- 
szym poziomie, że państwo powinno raczej dopłacać do 
każdego biletu teatralnego kilkadziesiąt złotych, że wszel­
kie imprezy masowe, w których występowałyby siły pół- 
zawodowe lub wręcz amatorskie muszą być z reguły bez 
płatne, gdyż nie godzi się amatorom pobierać pienię­
dzy za swoje występy. Z tej przede wszystkim przyczyny 
wszelkie domy kultury i podobne im placówki kultural­
ne nastawione były z góry na poważny deficyt i ocze­
kiwały dotacji ze strony państwa. Państwo było jedynym 
mecenasem kultury: na „prywatną inicjatywę”, a ściślej 
mówiąc na inicjatywę społeczną nie było tu miejsca.

Nic błędniejszego. Skutki 
nie dały długo na siebie cze­
kać. Jeśli całą kulturę trak­
towało się jako „państwo­
wą”, polityka kulturalna sta­
wała się swoistym kultural­
nym dyktatem. Jeśli kultura 
była bezpłatna, stawała się 
doraźną akcją polityczną. Lu 
dzie nie lubią takich prezen­
tów. Wszystko, co jest wci­
skane do ręki gratis, budzi 
nieufność. Taka już jest na­
sza natura: przyzwyczajeni 
jesteśmy płacić za to, co się 
nam podoba (o ile oczywiście 
ceny ustalone są na rozsąd­
nym poziomie).

AMATORSTWO I — 
GRAFOMANIA

L ączy się z tym inne za- 
gadnienie- ruchu amator 

skiego i jego stosunku do 
sztuki zawodowej. Magia ru 
chu amatorskiego, wszechogar 
niającego społeczeństwo, czę­
sto przesłaniała pewne man­
kamenty tego ruchu. Obok 
opieki nad rzetelnymi talen­
tami — zapalano zielone świa 
tło przed amatorszczyzną, czę 
sto wręcz sceniczną grafoma­
nią. Obok rozsądnego rozwija 
nia głodu 'teatru, słowa ar­
tystycznego, muzyki, plasty­
ki wśród najszerszych krę­
gów społeczeństwa — kulty­
wowano działalność fasado­
wą, obliczoną tylko na doraź­
ny efekt, względnie nagrodę 

Prawda dociera do Anglików
Lisi z Londynu

wyposażona w broń jądrową. A tak­
że. że tego rodzaju armia musi się 
składać z zawodowych żołnierzy, 
generałów i dowódców, co w odnie- 
sieniu* do NRF nieuchronnie ozna­
cza ludzi, którzy brali udział w a- 
gresji hitlerowskiej i popierali ją. 
Dopiero teraz społeczeństwo brytyj­
skie zdaje sobie w pełni sprawę z 
tego, że gen. Speidel, jako dowódca 
naczelny zachodnio-europejskich sił 
lądowych NATO, może w określo­
nych okolicznościach stanąć na cze­
le brytyjskich sil zbrojnych.

Na kongresie związków zawodo­
wych (TUC) delegaci, reprezentują­
cy przeszło 8 milionów robotników, 
uchwalili rezolucję, w której prote­
stują przeciw wyposażeniu armii 
niemieckiej w bronie atomowe 
wszelkiego typu. Fakt, żc rezolucja 
ta. stanowiła przyjemną niespo­
dziankę, dowodzi z jednej strony, 
jak daleko zaszliśmy na złej drodze, 
z drugiej — świadczy o rosnącym 
oporze przeciw wkładaniu broni w

ręce ludzi, którzy zażądali zwrotu 
terenów, przekazanych Polsce przez 
mocarstwa sojusznicze, po zakoń­
czeniu wojny.

Na posiedzeniu komitetu wyko­
nawczego Towarzystwa przytoczo­
no liczne dowody rosnących ten­
dencji rewizjonistycznych w Niem­
czech zachodnich. Jeden z członków 
Towarzystwa, lekarz z zawodu, po­
dróżował po NRF i widział tam pla­
katy nawołujące do zwrotu „Sudc- 
ten-Dcutschland”.

Inny członek naszego Towarzy­
stwa opowiedział, że syn jego, który 
stacjonuje ze swym batalionem w 
jednym z niemieckich miasteczek, 
w liście do „News Chronicie” przed­
stawił treść pewnego „rozkazu 
dziennego”. Mowa w nim była o 
tym, że w pobliskiej miejscowości 
odbędzie się zjazd SS-Owców i że 
w tym czasie będzie ona zamknięta 
dla młodych Brytyjczyków, ponie­

waż SS-owcy nienawidzą nas do 
głębi.

Kampania, która ma na celu oka­
zywanie prawdy o granicy na Odrze 
i Nysie, obejmie pokazy filmowe, 
obrazujące rozwój polskich Ziem 
Zachodnich i przypominające wi­
dzom, że terytorialne roszczenia 
Hitlera i ugięcie się Zachodu przed 
tymi żądaniami doprowadziło bez­
pośrednio do okrucieństw i znisz­
czeń ostatniej wojny.

Szeroka publiczność będzie mogła 
obejrzeć zdjęcia ze zjazdów SS-ow- 
skich, ponieważ do tej pory nie mo­
że uwierzyć, że SS-owcy jeszcze 
istnieją.

Otwarta będzie wystawa z życia 
NRD, która pokaże rozwój gospo­
darczy tego kraju. Poza tym prze­
widuje się zorganizowanie odczy­
tów, na których prelegenci opowie­
dzą o ruchu działającym w Niem­
czech zachodnich na rzecz pokoju 
i zahamowania wzrostu militaryz- 
mu.

To wszystko jest tylko małą częś­
cią kampanii. Ma ona być tak sze­
roka, by naród angielski mógł po­
znać całą prawdę o współczesnych 
Niemczech i o polskich Ziemiach 
Zachodnich.

Diana Furcell

państwową. Nie ma potrzeby 
chyba wszystkich tych uchy­
bień wspominać. Okazało się, 
że sam ruch amatorski, na­
wet najszerzej prowadzony, 
może jedynie przygotowywać 
odbiorcę zjawisk kultu- 
ramyeh, ale nader rzadko 
kształci twórcę.

Dzieje się tak tym bardziej 
że w ciągu kilku ostatnich 
lat nieporównywalnie zmieni 
ły się warunki techniczne re 
wolucji kulturalnej. Jeśli 
dawniej wystarczyła ofiarna 
bibliotekarka, krążąca od do. 
mu do domu z książkami —‘ 
dzisiaj nie wystarcza już jej 
wielka ofiarność, najpiękniej 
szy zapał. Jeśli dawniej wy­
starczyła mała scenka świet­
licowa, dzisiaj zwolna staje 
się ona anachronizmem. Dzi­
siaj człowiek, który by są­
dził, że wysłanie na wieś kil 
kudziesięciu akordeonów roz 
śpiewa tę wieś i roztańczy — 
byłby w błędzie.

NAPRAWDĘ TEATR 
„NA KÓŁKACH”

D o oprócz biblioteki — 
O trzebą dzisiaj bibliobu- 

sów, obok akordeonu — do­
brego adaptera, obok zespołu 
teatralnego — telewizora. To 
są nieporównanie silniejsze 
środki oddziaływania na mi­
liony ludzi, niż zespół ama­
torski, niż prelegent z po­
gadanką. Dla uniknięcia nie­
porozumień: nie idzie oczywi­
ście o likwidowanie ruchu 
amatorskiego, przeciwnie: na­
leży go rozwijać, ale nie moż 
na —- upowszechniając kul­
turę — używać nadal dzie­
więtnastowiecznych metod, 
pokładać wszelką wiarę w 
samorodnej twórczości.

Dlatego też — obok syste­
matycznego rozwoju wspom­
nianych wyżej nowoczesnych 
środków kulturalnego oddzia 
ływania — warto by więk­
szy niż dotychczas nacisk 
kłaść na zawodowe placówki 
teatralne, specjalnie przysto­
sowane do działalności objaż- 
oowej. Zasłużony Teatr Zie­
mi Mazowieckiej przy popar 
ciu Warszawskiej Rady Na­
rodowej rozpisał specjalny 
konkurs architektoniczny na 
budowę prawdziwego „teatru 
na kółkach”, to znaczy całej 
widowni, obszernej, ogrzewa 
nej, z dobrym, również ru­
chomym zapleczem dla arty­
stów. Jak słychać, o budowie 
podobnych ruchomych widów 
ni, umożliwiających teatrom 
występy w różnych warun­
kach, bez względu na porę 
dnia i roku, myślą również 

dwa inne teatry objazdowe: 
Teatr Ziemi Łódzkiej i teatr 
w Grudziądzu. Wydaje się, iż 
rozwinięcie sieci takich właś­
nie ruchliwych i operatyw­
nych, stojących na wysokim 
poziomie artystycznym i tech 
nicznym teatrów zawodowych 
przynieść może znacznie więk 
sze korzyści, niż miliony wy­
dawane na ruch amatorski, 
odcięty od środowisk kulturo 
twórczych, rzadko kiedy pod 
dawany rzetelnej ocenie ar­
tystycznej i w gruncie rze­
czy, mimo nakładów pienięż­
nych, pozostawiany samemu 
sobie.

OBOK — A NIE ZAMIAST
\A/szystkie nasze „instancje”

i „resorty”, powołane do 
kształtowania kulturalnego 
oblicza społeczeństwa, powin 
ny dylemat ten wziąć pod 
uwagę: lepiej szerzyć praw­
dziwy teatr, prawdziwą mu- 
zykę, niż hołdować dyletan- 
tyzmowi. Kultura amatorska 
powinna rozwijać się obok, 
a nie zamiast zawodowej. 
W końcu Szekspira nic zastą 
pili Piotrowski czy Lacho­
wicz, autorzy schematycz­
nych sztuczek za dawnych, 
dobrze znanych czasów. I 
jeszcze jedno: kulturę two­
rzył Szekspir, a nie jego wy­
dania „dla ubogich”!

Leszek Goliński

Tacy jesteśmy

Ostatnia przysługa
Chory leżał z zamknię­

tymi oczyma. Czy spał, nie 
wiadomo, bo dychał tyle 
co nowo narodzone kocię i 
widać było, że choroba wy 
piera z niego resztki sił i 
życia. Siedząca obok ko­
bieta nie spuszczała z mę­
ża przerażonych oczu. — 
Weronka — rozległ się 
szept podobny do tchnie­
nia — a w czym mnie po­
chowasz, Weronka? — Co 
też ,ty mówisz, człowieku? 
Co ci do głowy przycho­
dzi? — rozpłakała się ko­
bieta. — Dasz mi świąte­
czne ubranie? — szemrał 
głos — nie będzie ci żal?

— Jakżebym ci miała 
żałować? Czy to złym mę­
żem byłeś, Józef?
— Bo buty, Weronka, to 
kupisz mi takie... specjal­
ne, wiesz? Tc nowe, brązo 
we, daj Jankowi. Brat prze 
cięż... Nie zapomnij...

Na pogrzeb Józefa zięcia 
* la się cała okolica, bo czio 

wiek dobry był i poszano 
waniem się cieszył, a tak 
młodo do grobu pójść mu- 
siał. Sąsiadki tylko pilnie 
baczyły, czy wdowa dosyć 
rozpacza. Wszystko było 
jak należy, ale jedno w 
oczy im wpadło: niebosz­
czyk w papierowych bu­
tach w trumnie leżał. Wi­
dać porządne, skórzane dla 
następnego chłopa schowa 
la!

Hacs

— Sobotni felieton Jerzego Korczaka ------  

„listem na list odpowiadaj" 
wać zagranicznych woja­
żów.

> dawna. już nasze na-
i rodowe właściwości są 
( ulubionym tematem rozwa­

żań socjologów, publicy-
( stów i satyryków. Smieje- 
j my się chętnie z przysio- 
i wiowego rejtanizmu, z bez- 
> trosktej lekkomyślności, z 
( braku społecznej dyscypli­

ny; śmiejemy się z wielu, 
I wielu, rzeczy, bo też istot- 
j nie wachlarz naszych przy- 
| war jest wcale niemały.

Dopiero porównanie z in- 
Inymi pozwala spojrzeć na. 

nasz kraj nieco pobłażli­
wiej; wzdychamy wówczas 
za lechicką lekkomyślno- 

) ścig, za gestem szerokim i 
l nieobliczalnym, za. swoj- 
j skim ciepełkiem, które do­

cenia się wówczas, gdy do- 
* bry los pozwoli zakc^to-

Przedsiębiorstwo „Moda Pol­
ska” zaprezentowało nową ko­
lekcję modeli na jesień i zi­
mę. opracowanych według o- 
statnich wskazań mody. Na 
zdjęciu: suknia z miękkiej, 

grubej wełny. Ładna?
CAF - fot. Langda

Po tym budującym wstę- \ 
pie możemy z powrotem , 
wrócić do punktu wyjścia; 
tematem tego felietonu bę­
dą bouńem nie nasze żalę- 1 
ty, lecz wady, a raczej ści- ) 
śle: jedną z wad, z którą \ 
walczym y wci ąż nie dość \ 
skutecznie i którą ośmiesza- > 
my stanowczo za mało. ?

Czy zauważy liście ostat- ? 
nio na listach Zachęcające i 
hasło. „Listem na list od- i 
powiadaj”!; zostało ono \ 
rzucone z jakichś szczegół- j 
nych powodów, bodajże z < 
okazji specjalnego miesiąca / 
odpowiadania na listy. )

Niesłychanie mnie to roz- ) 
bawiło. Bo dlaczego na '■ 
przykład nie urządzić spe- / 
cjalnego miesiąca codzien- ( 

Inego czesania się, mycia, l 
albo jeżdżenia tramwajem? ) 
Przecież odpowiadanie na ) 

/ listy, to w normalnym spo- j 
j łeęzeństwie rzecz absolut- ż 
j nie oczywista. Niestety u { 
< nos jest inaczej. Wiedzą o 1 
I tym wszyscy; skrobnięcie j 

niekiedy kilku choćby słów > 
/ uważa się u nas nieomal ( 
j za staroświecki przesąd. I <, 
: dlatego wesołość moją wy- J 

wołali bynajmniej nie ini- 1 
{ cjatorzy akcji lecz fakt, że j 
{ do takich spraw potrzebne > 
i są u nas specjalne akcje. ( 
I Wiąże się to nie tylko z ( 
; lenistwem; panuje w oj- j 
< czyźnie coraz bardziej roz- j 
; przestrzeńiająca się epide- j 
j demia niesolidności. j
! Parę dni temu umówiłem j 

się z malarzem, że przyjdzie > 
wypacykować mi pokój. W I 
tym celu zarezerwowałem 1 
sobie czas, kupiłem olejnej j 
farby i zamówiłem sprzą- j 

i taczkę. Malarz nie przy- j 
I szedł. Kiedy po kilku > 
' dniach spotkałem go przy- ! 
i padkowo na ulicy stuńer- । 

dził z obrażoną miną, że jest j 
j tak zajęty, że zapomniał. J 
l Z innej beczki: z począt- ( 
i kiem sezonu zaangażowali- > 
> śmy do teatru parę mło- ! 
1 dych aktorów. Wszystkie , 

szczegóły zostały omówione j 
l i w określonym dniu akto- ( 
i rzy mieli przyjechać do Po- j 
) znania. Ale i tu zostałem > 
J wystrychnięty na dudka. Do ■ 
■! piero po jakimś czasie do- I 
J wiedziałem się przypadko- I 
j wo. że zaangażowanie do 1 
> Poznania potrzebne im by- j 
! ło, aby... wywalczyć wyższą j 
i gażę w miejscu ich obecne- ; 
। go pobytu.
) Te dwa na chybił trafił 1 
1 wybrane przykłady są tyl- I 

ko maleńkim wycinkiem o- | 
gromnego problemu. Bo ] 
przypuśćmy, że fakt nieso- 

i lidności malarza nie stał 
’ się przyczyną zawalenia do- 
!mu, a owa sprytna para i 

aktorów nie doprowadziła 
do „awarii” teatru. Również 
i młodzi autorzy, którzy ca- 
łymi nocami nie śpią, wy- 

) czekając odpowiedzi re^ 
i dakcji o losach swoich u- 

tworów nie umierają z te -
} go powodu na. udar serca. 
; Ale jakże często niesolid- 
; ność balansuje u nas na 
i pograniczu zbrodni, nieso- 
I lidność którą trzeba nie- 
; kiedy .z trudem rozsu- 
j pływać, która ma swój dlu- 
■ gi łańcuch przyczyn i skut- 
\ ków.
I Kto winien, że na czas nie 
! opuszczono szlabanu na. 
( przejeździć — dróżnik 
J twierdzi, że urządzenia sy- 
; gnalizacyjne są stare i czę- 
( sto nawalają; kto winien, 
i że chory na czas nie zo- 

-l stal odwieziony do szpita- 
( la, lub że w porę nie dano 
( mu odpowiedniego lekar- 
Istwa— lekarz twierdzi, że 

lekarstwa zabrakło, a sani­
tarka była w terenie.

Wiele pytań i wiele nie­
jasnych odpowiedzi roz­
świetlanych niekiedy dopie­
ro przez akt oskarżenia. A 

J u źródeł tego stoi często 
( tylko „zwykła” niesolid- 
I ność: ktoś, gdzieś, czegoś 
; zapomniał, ktoś gdzieś cze- 
I goś na czas nie dostarczył...

Wiem, że garstką nie- 
' wesołych refleksji nie za- 
i łatwie tej tkwiącej korze- 
I niami w naszej społeczności 
; przywary. W ogóle słowa 
' drukowane niewiele porno- 
! że.

A jakby tak — każdy 
we własnym zakresie zrobił 
skromny rachuneczek su­
mienia, coś na wzór „prze­
krojowej” psychozabawy?
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Sesja naukowa 
o spóSdzśeScześci

Z inicjatywy poznańskiego 
oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego i Woje­
wódzkiej Komjsji Porozumie­
wawczej Spółdzielczości odbę 
dzie się 23 i 24 bm. w auli 
"WSE specjalna sesja nauko- 
wa na temat spółdzielczości. 
Wezmą w7 niej m. in. udział 
przedstawiciele władz i pionu 
spółdzielczego z województw 
zachodnich Polski, rektorzy 
wyższych uczelni oraz repre­
zentanci wszystkich oddziałów7 
Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego.

Podczas sesji wygłoszą re­
feraty: zastępca przewodniczą 
cego Prezydium WRN w Po­
znaniu mgr Zygmunt Wę- 
grzyk, rektor WSE prof. dr 
Zbigniew Zakrzewski, poseł 
prof. dr Remigiusz Bierzanek 
z Uniwersytetu Łódzkiego i 
prof. dr Kazimierz Boczar 
ze Szkoły Głównej Planowa­
nia i Statystyki w Warsza­
wie. W referatach tych omó­
wione zostaną: rola i miej­
sce spółdzielczości w Polsce 
ze szczególnym uwzględnie­
niem pionu wiejskiego w woj. 
poznańskim, wyniki badań na 
ukowych w spółdzielczości i 
szkolenia w świetle doświad­
czeń poznańskiego ośrodka 
naukowego (1)

Gdzie szukać kolanka? Znów 246 premii PKO
Rozważania przed zimą |

Stosunkowo wczesne w tym roku jesienne przymrozki 
spowodowały, iż w każdym domu rozpoczyna się generalny 
przegląd urządzeń ogrzewniczych. Przy okazji ujawniają się 
różne braki; pęknięta rura, przepalone ruszta lub drzwi­
czki, a często także zachodzi potrzeba sprawienia kuchen­
ki lub pieca.

Wydatek to srogi, lecz ma­
jąc w perspektywie szczęka­
nie zębami, niejeden „pan i 
władca” zrezygnowany sięga 
do tej najtajniejszej przegród­
ki swego portfelu i spieszy do 
sklepu „MHD — artykuły pie- 
cownicze”.

Pójdźmy za nim. Wejdźmy 
np. do sklepu przy ul. Gło­
gowskiej 32. Jedynego na ca­
łym Łazarzu!

— Proszę o 1-5 metra rury i 
kolanko dymne średnicy 22!

—Niestety, nie mamy.
— To może są grubsze lub 

cieńsze?
— Także nie. Nie możemy 

dostać!
— To poproszę drzwiczki

potrzebuję tylko -wewnętrzne. 
Takie za 8.— zł.

— Niestety, od lat już ta­
kich nie możemy dostać. Nie 
produkuje się.

Taką samą odpowiedź usły­
szymy w drugim, trzecim i... 
piątym sklepie Poznania.

Kierownik sklepu przy ul.

kuchenek do Poznania. A ja 
przecież z własnej kieszeni 800 
złotych za wagon nie wyłożę.

— A cóż hurtownia?
— Sądzę, że hurtownie mają 

te same kłopoty, co detal. 
Podlegają tym samym pra­
wom; pisanym i niepisanym — 
odpowiada ob. Pietrzyk . — 
Kiedyś w fabrykach podejmo­
wano tzw. produkcję uboczną.
Dziś ona zanikła z

Głogowskiej p. Pietrzyk
opowiadał nam, jak to raz do­
stał przydział 2 kuchenek i z 
miejsca je sprzedał. W cza­
sie, gdy uszczęśliwiony klient 
pobiegł po dorożkę (kuchenki 
na plecy nie weźmie) przybiegł 
drugi i zażądał tej samej ku-

wielu towarów na rynku brak. 
Położyły ją wysokie koszty 
własne i ceny. Coś trzeba bę­
dzie jednak zrobić, bo zano­
si się na większe nieporozu­
mienie. Będąc np. w hurtow­
ni, dowiedziałem się, że jej 
plan na rok przyszły równa 
się 90 procent planu tegorocz­
nego. Ja natomiast mam plan 
o 3,6 proc, wyższy. Tak samo
inne sklepy. Skąd będę

chenki. 
wiedź, 
stała

wewnętrzne 
paliły się...

— Możemy 
kompletem:

do pieca. Prze-

służyć tylko 
wewnętrzne —

ewnętrzne. Cena 84 zł.
- Ależ ja zewnętrznych nie

Tramwaj na Sródkę 
ale... dopiero za dwa tygodnie

Wszystkich poznaniaków, a szczególnie mieszkańców No­
wego Miasta, żywo interesuje budowa nowej linii tramwa­
jowej na ul. Podwale i ul. Warszawskiej. Ileż to ner­
wów kosztuje wlokąca się w nieskończoność podróż auto­
busem lub trolejbusem. Zapytują więc z niecierpliwością, 
kiedy ruszy wreszcie ten tramwaj?

Z tym pytaniem zwrócił się 
również reporter „Głosu” do 
tzw. czynnika, najbardziej 
chyba miarodajnego, bo do 
kierownika Wydziału Gospo­
darki Komunalnej Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
— mgr. Kazimierza Górnego.

— Według poprzednich 
zapowiedzi linia tramwajo­
wa na Podwalu miała być 
gotowa 15 bm. Co jest po­
wodem niedotrzymania ter­
minu?
— Kiedy zaczynaliśmy bu­

dowę trasy tramwajowej przez 
Podwale nie spodziewaliśmy 
się. że po zakończeniu zasad­
niczych robót drogowych trze­
ba będzie nagle zamknąć mo-

1
N ■ ~ ;

Tego jeszcze ; 
brakowało!
P a nie! Co się pan ' 
* pchasz? Do kolejki \ 

nie łaska? (
— Na u-przy-wilejo-wa- ( 

; nego, eep...., szurasz? Mnie ! 
ko-lej ka, eep..., nie obo­
wiązuje. Pod, gazem je- ] 

■ sten?,... i
— W takim razie bardzo } 

przepraszam. Pan ma rze- } 
czywiście prawo pierwszeń । 

> stwa. <
j — No, ja eep..., myślę! j

Senne warzenie? Nie. \ 
, Wprawdzie dotychczas ta- ! 
, kiej zasady pierwszeństwa ( 

nie było, ale kto wie... < 
9 września br. ok. godz. f 

; 23 w stołecznym, mieście < 
Poznaniu pan Z.M. i jego 
żona zauważyli przy Mo- I 
ście Teatralnym prywatną ; 
taksówkę (nr 28). Pasażer } 
właśnie płacił za kurs. Pań - 
stwo M. podeszli do samo­
chodu. Kiedy doczekali się ) 
zakończenia transakcji i ) 
już chcieli wsiadać dwóch I 
— „zawianych” mężczyzn { 

; bezceremonialnie zajęło ! 
I miejsca w samochodzie. !

— Oni byli pierwsi — c 
oświadczył mijając się po­
ważnie z prawdą kierowca.

' Kiedy państwo M. zaprotes 
\ towali posypały się „wią- 
■ zanki”. Bardzo „soczyste”.

Taksówka ruszyła...
j Jak widać z załączonego 
! obrazka mistrz Ildefons nie 

miał racji twierdząc, że za- ( 
kochanym i zawianym do j 

' domu nie spieszy się. Chy- < 
ba, że dwaj nieuprzejmi pa i 

! sażerowie spieszyli się na 
■ bachanalia. Zresztą to nie ( 

ważne dokąd. Interesuje i 
nas natomiast kierowca 
wcielający w życie zasadę: 
Kto pod gazem, ten pierze 
szy. Tego nam jeszcze bra­
kowało do szczęścia... (ak)

Obecny widok trasy tramwa­
jowej na Osiedle Warszawskie. 

Fot. — K. Przyc-hodzki

sty: ChwaJiszewski, Chrobre­
go i Cybiński.

W związku z tym cały cię­
żar ruchu przerzucono na ul. 
Podwale. Zaszła zatem potrze­
ba wzmocnienia skrzydełek 
■murków oporowych mostku na 
Cybinie i poszerzenia tej czę­
ści drogi, aby mógł się od­
bywać ruch dwukierunkowy.

Gdyby nie ta przeszkoda 
można by już uruchomić tram 
waje, gdyż MPK ze swojego 
zadania wywiązało się na 
czas.

— Jak długo będziemy 
musieli czekać?

— Myślę, że ostatecznie 
tramwaj przez Podwale ruszy 
za dwa tygodnie.

— A na ul. Warszaw­
skiej...?
— Tak jak zapowiadaliśmy 

— 4 grudnia. Tam nie ma 
żadnych nieprzewidzianych 
przeszkód, (imi)

Maria Chmurkowska 
znów w Poznaniu

Znani już są wykonawcy 
koncertu rozrywkowego ZMS 
i „Erpressu” w hali 16 MTP, 
w dniach 17 i 18 bm. Na cze 
le zespołu figuruje Maria 
Chmurkowska. Ponadto wy­
stąpią: Wiesława Drojecka, 
Rena Rolska, Mieczysław Pa- 
wlikowski, duet parodystów 
oraz sekoja rytmiczna Beno­
na Hardego. Dochód przezna 
czony jest na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół. Przypo­
minamy że bilety można na­
bywać w przedsprzedaży w 
placówkach „Orbisu”, (jm)

Otrzymawszy odpo- 
że przed minutą zo- 
iprzedana, sprowadził

milicję i oskarżył kierownika 
o „przetrzymywanie kuchenek 
w sklepie w celach spekula­
cyjnych”. Szczęście, że zjawił 
sie zziajany pierwszy klient (z 
wózkiem) i. sprawa została wy­
jaśniona

— Ta ludzka podejrzli­
wość, to spoglądanie na każ­
dego człowieka za ladą, jak 
na potencjonalnego oszusta 
— często obraża. A najgorsze 
są te dni w. miesiącu, w któ- 
ryćh uda mi się zdobyć parę 
kuchenek, umywalni lub zle­
wozmywaków, bo do wieczo­
ra mam urwanie głowy — 
żali się kierownik.
— Czego jeszcze nie może-

cie dostać, a 
szukują. Kto 
„nieszczęsne” 
rych wiecznie

co klienci po- 
produkuje te 

kuchenki, któ- 
brak?

— Ruszta, płyty kuchenne, 
gnomy, piecyki i tzw. „fajer­
ki” oraz trochę innych detali 
mam jeszcze z zapasu letnie­
go. Brakuje rur, kolanek 
dymnych, drzwiczek, no i pie­
karników. Niemal, co drugi 
dzień rano jestem w hurtow­
ni. Tam ich także nie ma.

Małe, zgrabne emaliowane 
kuchenki węglowe, węglowo- 
gazowe i gazowe produkują 
zakłady w Bydgoszczy, Jawo­
rze i Wronkach. Szczególnie 
poszukiwane są te z Wronek.
Cóż, kiedy fabryki 
ją przed wszystkim 
downictwo.

— A czy ma Pan

zaopatru- 
nowe bu-

prawo na
własną rękę dokonywać zaku­
pów w fabrykach i ze źródeł 
tzw. zdecentralizowanych?

— Mam i korzystam! Spo­
ro towaru zakupiłem na Tar­
gach Krajowych, jeżdżę do fa­
bryk, zawieram czasem umo­
wy z wytwórcami prywatny­
mi itd. Ostatnio mogłem ku-* 
pić np. większą Ilość (około 
100) kuchenek węglowych w 
Przedsiębiorstwie Zaopatrze­
nia Budownictwa w Warsza­
wie. lecz transakcja nie do­
szła do skutku, bo nie chcieli 
mi dać rabatu na transport

„W samo południe 
na ekranie

Począwszy od dnia dzisiej­
szego kino „Apollo” wyświe­
tlać będzie świetny western 
amerykański reżyserii Freda 
Zannemana pt. „W samo po­
łudnic”. Jest to — prócz du­
żej dozy sensacji i emocji — 
także doskonałe studium psy 
chologiczne samotnego czło­
wieka, .którego odtwarza zna­
ny, przedwojenny amant fil­
mowy Gary Cooper. Obok 
niego — obecna księżna Mo-
naco Grace Kelly. Warto
dodać, iż film ten zdobył so­
bie pięć „Oscarów” (najw7yż- 
sza amerykańska nagroda fil 
mowa) m. in. za główną rolę 
w wykonaniu Coopera, za sce 
nariusz i za niezwykle przy­
jemną piosenkę. (W)

towar?
Na to 

powiedz! 
czynniki

brał

pytanie udzielić 
powinny raczej 
handlowe.

od- 
tzw.

Piotr Chojnacki

Gościnne występy 
teatru z Łodzi

Państwowy Teatr Ziemi 
Łódzkiej wystawi w Pozna­
niu sztukę Klary Feher pt. 
„Nie jesteśmy aniołami”.

Komedia węgierskiej autor 
ki dotyka jednego z najważ­
niejszych problemów obycza­
jowych naszej epoki. Klara 
Feher, popularna na Wę­
grzech autorka wielu powieś­
ci, stara się dać odpowiedź 
na pytania, które nie są ob­
ce także i nam.

Jak mają ułożyć życie mło­
dzi ludzie, którzy, nie chcą 
rezygnować z pracy zawodo­
wej, pragną mieć dzieci? Czy 
kobieta powinna wyrzec się 
swoich ambicji i swej pracy 
na rzecz życia rodzinnego? I 
wreszcie — jak rozwiązać na 
rastający w trudnych warun 
kach życiowych konflikt mię 
dzy młodym a starym poko­
leniem?

Sztukę Klary Feher, graną 
przez zespół Państwowego 
Teatru Ziemi Łódzkiej 
w reżyserii Czesława Staszew 
skiego i oprawie scenogra­
ficznej Stanisława Węgrzyna, 
będziemy mogli oglądać w Po 
znaniu w dniach 19—30 bm. 
w Teatrze Nowym, (na)

W

PKO. Fot. — K. Frzyehodzkj
Oto fragment wczorajszego losowania w Woj. Oddziale

16 bm. przed południem odbyło się w Wojewódzkim
Oddziale PKO publiczne losowanie premii za III kwartał 
1959 r. dla posiadaczy książeczek premiowanych. Jest to 
trzecie już z kolei losowanie. Warto tu podkreślić fakt, że 
książeczki premiowane zyskują coraz większą popularność
wśród entuzjastów oszczędza nia, 
co miesiąc.

O ile w I kwartale br. w 
losowaniu brało udział 4.885 
książeczek premiowanych z 
73 premiami, a w II kwartale
br, 11.382 książeczki z 171
premiami, o tyle w III kwar 
tale br. mieliśmy już 16.473 
książeczki z 246 premiami.

Książeczki premiowane są 
dla oszczędzających bardzo 
dogodne, gdyż posługując się 
nimi można w każdej chwili 
dokonywać wpłat lub wypłat. 
Sama premia zależy tylko od 
wysokości przeciętnego wkła 
du na danej książeczce w7 clą 
gu kwartału. Jeżeli więc ktoś 
posiadał w ciągu III kwartału 
br. przeciętny wkład na swej 
książeczce w wysokości 3.000 
zł i na tę książeczkę padła 
200 proc, premia — otrzymu-
je 6.000 zł.

- W losowaniu z 
dło 246 premii: 
200-procentowych, 
100-procentowe, i 
50-prccentowych.

16 bm. pa-
16 

33 
197

premii 
premie 
premii

których liczba wzrasta

5511, 
6830, 
13331, 
znań.

50 
staną

6861, 6028, 6100, 6770, 
8404, 9284, 12855 13128,

13854 i 14538 Po-

% premie podane zo- 
w ciągu 7 dni we wszy

stkich placówkach PKO i a- 
jencjach pocztowych. Wyniki 
tu podane są nieoficjalne. 
Książeczki premiowane moż­
na zakładać w każdej placów 
ce PKO, w urzędach poczto­
wych i ajencjach przyzakła­
dowych.

INFORMUJEMY
Dyrekcja VIII Liceum Ogólno­

kształcącego im. A. Mickiewicza, 
ul. Głogowska 92, podaje, że kur­
sy języka angielskiego i niemiec­
kiego rozpoczynają się 22 bm. o 
godz. 17 w siedzibie Liceum.

Komenda V Hufca Harcerskie­
go zawiadamia, że Koło b. „Pią- 
taków" urządza 17 bm. zabawę 
taneczną w sali Gazowni przy ul. 
Grobla 15. Początek o godz. 20. 
Dochód przeznacza sie na zakup 
instrumentów muzycznych.

200 % premie padły na na-
stępujące numery losów przy 
dzielone książeczkom: 2283,
9734. 12696, Kalisz: 3393.
— Krotoszyn; 13999, 14000 -- 
Leszno; 10253 — Piła; 3890, 
4087, 4147, 4208, 5434, 9158, 
9184, 10099, 11655 — Poznań.

100 % premie padły na nu-
mery: 2715, 
8325, 16330 
Krotoszyn;
9778, 12952 
886. 1271.
3934, 4171,

15386 — Gniezno; 
— Konin; 11375—
2406 Ostrów:
— Piła; 215, 462, 
1764, 1886, 3661. 
4352, 5403, 5424,

„Albatrosy*4 i „Kapitany" do Gwinei

Za kilka lat - więcej papierosów 
z poznańskiej wytwórni

Znaczne zwiększenie produkcji papierosów i polepszenie 
ich jakości, przy równoczesnej obniżce kosztów, przyniesie 
unowocześnienie Poznańskiej Wytwórni Papierosów. Przepro 
wadzi się je w najbliższych latach za około 9 min. ił.

Przewiduje się tu m. in. za­
instalowanie wielu nowoczes­
nych, bardziej wydajnych ma­
szyn, zmechanizowanie trans­
portu wewnętrznego oraz zmia 
nę dotychczasowych metod pro 
dukcji. Wskaźnik zużycia ty­
toniu ma się obniżyć o około 
20 kg na każdy milion papie­
rosów. W miarę przeprowadza­
nia tych inwestycji Poznańska 
Wytwórnia będzie systematyce 
nie zwiększała produkcję. Z 
końcem przyszłej 5-latki za- 
cznie ona dostarczać do sprze­
daży już o około 400 min. pa­
pierosów więcej niż w 1960 r.

Pewne ilości przeznaczone 
będą nadal na eksport. W o- 
statnim czasie P. W. P. zre­
alizowała zamówienia dla 
Związku Radzieckiego, a nie­
bawem wyśle 6 min. papiero­
sów marki „Albatros” i „Kapi­
tan” do francuskiej Gwinei.

Obok zmian w działach pro­
dukcyjnych przewiduje się wy 
budowanie łaźni oraz 66 miesz 
kań dla pracowników. (1)

Spotkanie: ludowcy - radni
W ramach działalności Klubu Dyskusyjnego przy 

Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym odbędzie się w 
poniedziałek, 19 bm. o godz. 17.30 (lokal ZSL przy ul. 
Dąbrowskiego 77) spotkanie radnych m. Poznania z 
działaczami ruchu ludowego. Udział swój zapowiedział 
również przewodniczący Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania ob. Frąckowiak.

Przedmiotem dyskusji będą problemy rozwojowe 
miasta, ze szczególnym uwzględnieniem zagospodarowa 
nia przestrzennego przedmieść i obszarów peryferyj­
nych. (na)

W HCP CORAZ WIĘCEJ 
RACJONALIZATORÓW

Jak podaje „Racjonaliza­
tor”, dodatek „Naszej Trybu­
ny” — pisma HCP, w zakła­
dach nie słabnie ruch racjo­
nalizatorski. Ilość pomysłów 
usprawniających procesy pro 
dukcyjne wzrosła w ciągu 
września br. do 266 w po­
równaniu z 244, jakie notowa
no do końca sierpnia.

Najwięcej propozycji 
wnień otrzymuje Klub
niki Racjonalizacji

uspra
Tech- 

przy
HCP z fabryki W-3. Załoga 
tego oddziału zgłosiła w tym 
roku 129 projektów.

Tytułem premii za wykorzy 
stanę projekty racjonalizator 
skie wypłacono do września 
ponad 42,5 tys. zł. Przyjęte 
wnioski, zastosowane w pro­
dukcji przyniosą oszczędność 

około 950 tys. zł. (c)

UŚMIECHNIJ SIĘ'

— Co ty sądzisz o tych hamulcach?
(„Paris Match”)

4 A4 
k



OGŁOSZENIA | „GŁOS" OGŁOSZENIA
Pracownicy poszukiwani

100 kandydatów na motorniczych, 100 kandy­
datów na konduktorów tramwajowych — -wa­
runek: ukończone 7 klas Szkoły Podstawowej, 
zamieszkanie na terenie miasta Poznania i u- 
kończony wiek 23 lata dla mężczyzn (po woj­
sku), dla kobiet (samotnych) 20 lat; — robotni­
ków fizycznych do prac torowych, sieciowych, 
transportowych i gospodarczych — warunek: 
zamieszkanie na terenie m. Poznania, przyjmie 
do pracy zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu pokój nr 15, Poznań, ul. Ga- 
jowa la. K7723
Technika budowlanego z kilkuletnią praktyką 
na stanowisko kierownika wydz. betoniarskie- 
go zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu Che­
micznego i Materiałów Budowlanych w Sulęci­
nie. Mieszkanie zapewnione. K7812

Kierowników robót budownictwa inżynieryjne­
go (roboty sanitarne zewnętrzne i roboty kon­
strukcyjne żelbetowe) — na terenie wojewódz­
twa wrocławskiego zatrudni zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Poz­
nań, ul. Świętosławska 12. Warunki do omó­
wienia. K7930
Ekonomistę d. s. planowania i organizacji z 
wyższym wykształceniem i 3-letnią praktyką 
lub średnim wykształceniem i 5-letnią prakty­
ką zaangażuje od dnia 1. XI. br. Zakład Pro­
dukcji Sprzętu Wiertn. i Pomp w Poznaniu, ul. 
Głogowska 127. Oferty z życiorysem i odpisa­
mi świadectw przyjmuje sekcja kadr. K7905
Palacza c. o., grawera oraz tokarza w metalu — 
zatrudni natychmiast Poznańska Huta Szkła — 
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 14. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w dziale kadr. K7950

♦♦
♦♦

♦♦

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu
upłynnią:

zataczarkę uniwersalną typ TNB-55, piec 
(do tygla 10 kg), dmuchawę przenośną

odlewniczy - gazowy
220 V 015 kW, piec

rurowy-sylitowy typ PAP-10 z autotransformatorem typ AT-25, 
tokarkę zegarmistrzowską stołową, płytę traserską 1000 X 750, 
aparat do ubijania próbek piasku odlewniczego, kondensator 
normalny „Tesla” TM-330-c, aparat do badania rozdzielaczy 
Bamc-D typ 5535A, suporty rewolwerowe z głowicą obro-
tową 4 sztuki, głowice rewolwerowe sztuki.

Wymienione maszyny i urządzenia' znajdują się w Dziale Głównego 
Mechanika Zakładów Mechanicznych w Poznaniu, ul. Dojazd 30, 

telefon 95-10.
K7776

Państwowe przedsię­
biorstwo budowlane

POSZUKUJE 
POKOI 

dla swoich pracowni­
ków na czas trwania 
budowy.

Oferty z podaniem 
warunków prosimy 
kierować: Biuro Ogło 
szeń. Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla

Przetargi Komunikaty

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 
w BOLECHOWIE

WIĘKSZĄ TLOSC ODPADOW GUMOWYCH 
NA OPAŁ w cenie 40 zł za tonę.

Odpady odbierać można bezpośrednio w Bole­
chowie uiszczając należność na miejscu. Przed­
siębiorstwa uspołecznione mogą pobierać odpa­
dy gumowe na rachunek otwarty — za upoważ-

PRASĘ 
introliaatorslią 

żelazną do książek 
zakupi 

Miejska Biblioteka 
Publiczna

Zgubiono
świadectwo nr 19

na nazwisko ob. Wło­
dzimierz Przesmycki 
— stopień kuchmistrz, 
wydane przez Woje­
wódzką Radę Narodo­
wą — Wojewódzki Za 
rząd Handlu w Poz­
naniu z dnia 13. X. 59
roku. K7948

hieniem. K7S23 pl. Wolności 19 
34197g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiepo 2a. parter. 324^js
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 340058

Kupię samochód nos-
ność 500 kg — dobry stan. 
Oferty wraz z opisem, ce­
ną Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, 34093g.

& r

Lokal — półsuterena, ja­
sna, woda, światło, gaz — 
nadający się na warsztat 
lub mieszkanie, zamienię 
na pokój 20 m2 samodziel 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
341 lig.

Samochód „Skoda” 1102 
„Sedan”, 4-drzwiowy ta­
nio i spiesznie sprzedam. 
Jezierski — Opalenica, 
Młyńska 11. 33879g

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Ar 
mii Czerwonej 39. 341Ó3g

„Skodę-1102” w dobrym 
stanie, na nowym ogu­
mieniu, spiesznie sprze­
dam. Sulęcin, Żwirki i 
Wigury 2, woj. zielono­
górskie. 27904p

Sprzedam piece kaflowe. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 

34114g
Kury hodowlane z czcrw-

.ca, po 70 zł sztukę

Komfortowe JUz pokoju, 
spółdzielcze, samodzielne 
przy Parku Kasprzaka za 
mienię na 2 pokoje samo­
dzielne, spółdzielcze z 
centr. ogrzewaniem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 — 34118g.

1 inżyniera technologa względnie technika z 
5-letnią praktyką w przemyśle drzewnym oraz 
1 inżyniera mechanika względnie technika-me- 
chanika — zatrudni zaraz Trzcianecka Fabry­
ka Mebli w Trzciance. Warunki wynagrodzenia 
zostaną omówione na miejscu w Dyrekcji 
Trzcianeckiej Fabryki Mebli w Trzciance, ul. 
Żeromskiego 3. K7947

„Fórd-Eifel” małolitrażo­
wy, stan dobry — sprze­
dam korzystnie. Leszno. 
Narutowicza 62, m. 1.

27905p

sprzedam. Telefon 636 -91, 
do godz. 15. 34115g
Samochód- „Warszawa” — 
wiśniowy, idealny stan 
sprzedam. Środa, Kościu-

Odstąpię pomieszczenia 
na hodowlę pieczarek, 
warsztat, wzgl. magazy­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
?4136g.

Kupię motorower „Sim­
son” mało używany — 
ewent. nowy. Podać ce­
nę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34174g.

Sprzedam wał korbowy 
„Deutz” 30 oraz części do 
28 KM łoża. Gulczyński, 
Mnichowo, pow. Gniezno. 

2791 ip

szki 39, tel. 539. 34119

3 formierzy - odlewników do odlewni żeliwa, 
1 piecowego lub robotnika w celu przyuczenia 
na piecowego do obsługi żeliwiaka, ślusarza 
maszynowego, robotnika magazynowo - trans­
portowego — zatrudnią zaraz Warsztaty Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w Poznaniu, ul. 
Świerkowa 10 (Dębiec). ' K7943

Samochód „Volkswagen” 
stan obojętny kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 — 34144g.
Pierze gęsie, kacze nie- 
darte i darte kupuje Wy­
twórnia Pościeli i Koł-
der ..Emkap’ M. Miel-

Sprzedam samochód, „Gaz 
-F7”, w7 dobrym stanie, na 
chodzie. Gniezno, Myśli­
wiecka 37 — Ciesielski.

27912p

Samochód osobowy „Opel 
Kadet” po remoncie — 
spiesznie sprzedam. Po­
biedziska, Kaczyńska 12.

34120g

Pokój z kuchnią, koryta­
rzem — samodzielne, po 
gruntownym remoncie. 47 
m2, iii piętro — zamienię 
na dwupokojowe, parter 
lub I piętro. Ogladać od 
godz. 16. Małeckiego 34, 
m. lOa. 34154g

10 stolarzy (specjalność meblowa), 2 lakierni­
ków (na drewno), 5 ślusarzy narzędziowych, 
5 uczni w zawodzie ślusarskim, 2 pracowników 
niekwalifikowanych do transportu — zatrudni 
zaraz Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstruk­
cyjne Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu, ul. 
Libelta la, III ptr. Warunki pracy i płacy do 
omówienia pod w. w. adresem. Reflektuje się 
„na pracowników z. teręmą.m. Poznania. K7939

carek, Poznań, Szkolna 5.
34181g

Okazyjnie sprzedam „Ur­
sus” po kapitalnym re­
moncie za 20 tyś. zł oraz 
dorabianą przyczepę do

‘„Praga - Diesel” 3 t-cię- 
żarówkę okazyjnie sprze­
dam. Wawrzyniak — To­
mickiego ,9, m. 4, tel. 
830-32. 34127g

Zamisnię pokój, kuchnia 
samodzielne na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 34156g

motocykla „Iż” cena

Kołnierze z lisów, skóry 
lisów, norek sprzedam. 
Skarbka 38, tel. 619-364.

34134g Parcelę bliźniaczą, z za­
twierdzoną budową przy 
ulicy całkowicie uzbrojo­
nej. tramwaju, sprzedam. 
Poznań, Głogowska 111 m.

Osie z luśniami na ko­
łach 2C-kach i 16-kach do 
pojazdów konnych dostar 
cza po cenach konkuren 
cyjnych „Autómetal”, Po 
znań-Jeżyce, Miła 17. tel.
834-33. 28671g

tys. zł. Piła, Walki Mło­
dych 60. 27913p
Sprzedam samochód oso­
bowy Opel Olimpia, gór- 
nozaworowa limuzyna. w 
dobrym stanie, Szkopiń- 
ski, Turniowa 8. Górczyn. 

34083g
Spacetówkę giętą z bud­
ką, pokrowcem sprzedam. 
Słowackiego 44/46 m. 7 

34086g

Sprzedam 60 skór nutrii 
garbowanych. Gryczka — 
Komorniki, ul. Poznań­
ska 4. 31140g
Szczenięta boksery, pię­
kne okazy po rodzicach 
importowanych z pełnym 
rodowodem sprzedam. Ho 
dowla „Posnania” — Szy- 
puliński, Białostocka 8 
(Osiedle Warszawskie) od 
godz. 19. 34142g

10. 33716g

Ogrodnicy (małżeństwo), 
dyplomowani, poszukują 
pracy (zakładają ogrody 
owocowo-estety czne). Po- 
znań-Junikowo, Cmen­
tarna. Pokrzywniak.

33736g
Uczeń w zawodzie stolar­
skim potrzebny. Treź- 
dziak, Długa 4, III podwó 
rze. 33282g
Mistrz zduński przyjmie 
uczni i zduna. Czechosło­
wacka 98, Dębiec, od 
godz. 16 . 34079g
Potrzebna sprzątaczka. 
Poznań, Czerwonej Armii 
34, sklep galanterii. 34084g

Technik chemik poszuku­
je pracy w przedsiębior­
stwie państwowym, spół­
dzielczym lub prywat­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34113g.

Kuśnierza z kartą rze­
mieślniczą poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, 34123g.

Pomoc, dla dziecka w nau 
ce szkolnej i fortepianu 
potrzebna — okolica Po­
godno. Oferty Biuro Ogło 
szeń, .Świerczewskiego 3, 
34169g.

Nojye kołnierze z lisów 
tanio sprzedaje. Jeżycka

32632g
Wózki głębokie spacero­
we „MJarszawa” drewnia­
ne. gięte, dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Zydow-

Sprzedam kury hodo­
wlane 6-mies. Poznąń- 
Junikowo, Świdnicka 5.

34094g

„Exaćta Varex” okazyj­
nie sprzedam. Telefon 
25-59. 34143g

Sprzedam nieruchomość, 
obszerne podwórze, ogród 
przy głównej ulicy, uprze 
mysłowionego miasta po­
wiatowego. Po kupnie 
mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią wolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 27797p.

ska 33. 334 Olg
Dźwigary żelazne. róż­
nych wymiarów sprzeda 
Składnica Materiałów Bu 
dowlanych, Poznań. Łu­
kaszewicza 3. 33675g

Sprzedam silniki elektry­
czne o mocy 7,5 kW — 
960 obr/min. oraz 5,5 kW 
— 1400 obr/min. Głogow­
ska 160, warsztat. 34096g

Samochód osobowy
szawa’ sprzedam.
82.000 zł, tek 25-49.

„War 
cena

336 89g

Sypialnię kompletna, no- 
woczęsną, złota brzoza 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 111 m. 10. 33715g

Płaszcze damskie oddam 
do szycia w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 34104g

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Ratajczaka 26 m. 
115. wejście 8. 28946g

Samochód DKW kabriolet 
(blacha), 3-osobowy, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Matejki *53 m. 29.’ 3381 Ig

Sypialnie, jadalnie lakie­
rowane sprzedaje stolar­
nia. Luboń — Żabikowo, 
ul. Wojska Polskiego 4a.

34097g
Krzesło ginekologiczne 
jak nowe sprzedam. Tele­
fon 501-12 od godz. 15.

341 OOg
Szlifę trzydrzwiową. dębo­
wą sprzedam. Wojdowska 
Poznań, Jackowskiego 9 
m. 9. 34102g
Szafę 3-drzwiową z' lu­
strem sprzedam. Findera 
137, m. 1. 34109g

Sprzedam motocykl MZ 
350 BK. prawie nowy. Po­
znań, telefon 634-03.

34150g
Maszynę do pisania, wa­
lizkową sprzedam. Gwar­
dii Ludowej 21 m. 3, godz.

Willę 6-pokojowa przy 
lęsie, blisko stacji Obor­
niki Śląskie, pilnie sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłos7zeń. Świerczewskie­
go 3. 34092g.
Sprzedam dom z dużym 
ogrodem w Bydgoszęzy, 
ul. Fornalskiej 69. i907p

15—18. 34152g Sprzedam lub wydzierża-

Introligatorską prasę 
dźwigniową do’ grzbietów 
i sztancowania sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, 34155g.

------------------------- ----
Odstąpię lokal handlowy, 
dzielnica Stare Miasto. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34085g.

wię 30 ha ornej,
pszenno-buraczanej, 10 ha 
łąki, budynki murowane. 
Kolej, autobus na miej­
scu. Nada je sie na d wie 
części. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. 
27908p.

Organista przyjmie pra­
cę w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34121g.

Robię skarpety na dru­
tach również ze starej 
wełny. Telefon 636-31.

• 34112g

Poszukuję dla ucznia IV 
klasy nauczyciela do po­
mocy w nauce w godzi­
nach przedpołudniowych, 
ze znajomością języka nie 
mieckiego lub francuskie­
go — dzielnica Sołacz. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34098g.

Sprzedam bukownik do 
koniczyny w dobrym sta­
nie. Cena według ugódy. 
Lemiszewska — Miłosław, 
Rynek 16. tel. 100 . 27800p
Motor na ropę, prawie 
nowy 13 KM, nada je się 
do ciągnika — sprzedam. 
Wegner, Tuchola, Szosa 
Chojnicka. 33436g

Maszynę trykotarską 
„Knittax S” z przystaw­
ką. najnowszy model, 
nieużywaną, okazyjnie 
Sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 — 34107g.

Zamienię pokój duży, z 
kuchnią, słoneczny, front 
I ptr., przynależnościami, 
samodzielne (Jeżyce), na 
2 pokoje z kuchnią, przy­
należnościami. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 34087g.

Sprzedam dom jednoro- 
ozinny w dobrym stanie, 
wolny z ogrodem. Karol 
Gierszewski, Psary Pol­
skie 58, poczta Września.

2791 On
Parcelę budowlaną 3.000 
m! przy cmentarzu jani­
kowskim tanio sprzedam.
Ostroroga 4.

Sprzedam krzaki porze­
czek czarnych — 800 szt.

Sprzedam dźwigary 8 szt. 
— 6 m 14 cm. Tadeusz 
Miłek. Wałcz, Nowomiej-

Muller Grzebienisko.

Dnia 16 października 1959 r. zmarł w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 89, śp.

Franciszek Bratkowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. o 

godz. 10 z kościoła parafialnego w Mchach.
W głębokim smutku pogrążone

CÓRKI I RODZINA
Mchy, pow. -Śrem.

_ . ______ 34339g

ska 11, m. 1. 27907p

pow. Szamotuły. 34122g 
Sprzedam kołnierze z li­
sów niebieskich. Kosiń­
skiego 11, m. 28 . 34125g

Kupię mieszkanie 1—2-3- 
pokojowe, wyłączone lub 
mam do zamiany domek 
(pokój-weranda), ogródek 
w Pusz czy kówku. Oferty 
„Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 , 34089g.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmler- 
' ci' mojej niezapomnianej, najdroższej żony, na­

szej kochanej mamusi, śp.
z Eckertów

Heleny Kusztelskiei 
odprawiona zostanie za spokój Jej duszy Msza 
,św. w niedzielę, 18 bm. o godz. 9 w kościele św. 
Wojciecha.

O tym zawiadamia życzliwych Zmarłej

Mieszkanie 2-pokojowe 
wyłączone, wzgl. odkupię 
udział w spółdzielni. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 — 34105g.
Poszukuję spiesznie poko 
ju z kuchnią, najchętniej 
dzielnica Grunwald. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34117g.

ś. t p.
Zdzisław Witkowski

oficer rez. WP — powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Walecznych,

zasnął w Bogu w dniu 15 października 1959 r., 
przeżywszy lat 67, w 14 dniach po śmierci dro­
giego brata Leona.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 18. X. 1.959 
roku o godz. 16 z kaplicy cmentarnej parafii św. 
Jana Vianney na Sołaczu.

Poznań, Cicha 4.

stroskany 
MĄŻ Z DZIEĆMI 

34012g

Radzie Nadzorczej i Współpracownikom Spół- | 
dzielni Pracy „Spójnia”, Zarządowi Okręgowe- ■ 
mu Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywczego. Kie- | 
rownictwu. POP, Radom Zakładowym i Współ- *
pracownikom Pozn. Zakł. Przem. Spirytusowe­
go. Lokatorom. Krewnym i Znajomym za zło­
żone wieńce i kwiaty oraz wyrazy współczucia 
i oddanie ostatniego pożegnania drogiej żonie

Msza św żałobna odbędzie się we wtorek, 
20. X. 1959 r. w Kolegiacie Farnej o godz. 8.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają w ciężkiej żałobie

ZONA I RODZINA

Janinie Marcinkowskiej
składa

serdeczne podziękowanie
mąż i rodzina

33897g

Przewielebnemu Du | 
chowieństwu, Ks. Pro 
boszczowi, OO. Jezui­
tom, Krewnym, Loka­
torom z ul. Grocho­
we Łąki 6, Znajomym 
oraz wszystkim życz­
liwym za oddanie o- 
statniej przysługi na­
szej najukochańszej 
matce, teściowej i 
babci, śp.

Stanisławie
Pawlarczykowej 

i za złożone na Jej 
mogile kwiaty oraz za 
okazaną nam życzli­
wość i współczucie w 
dniach ciężkiej dla 
nas żałoby 
składamy serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ” 
córka, synowie, 
synowe i wnuki

33991g

Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, Poznań, ul. Jackow­
skiego 42a — ogłaszają przetarg na wykonanie 
18 sztuk drzwi zewnętrznych z nadświctlem do 
pieca ceramicznego w Cegielni Swierczewo. 
Termin wykonania robót do dnia 15. XI. 1959 r. 
Oferty należy składać w Dyrekcji MZTPMB w 
Dziale Głównego Mechanika — Poznań, ul. 
Jackowskiego 42a, w terminie do dnia 30. X. 
1.959 r. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy.

• K7954

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Obornikach ogła­
sza przetarg nieograniczony na sprzedaż dwóch 
domków mieszkalnych drewnianych, krytych 
papą o powierzchni: 1) 100 m= i 614 ms; 2) 122 
m2 i 680 m3. Przetarg publiczny odbędzie się 
26. X. 1959 r. o godz. 16 w biurze Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Obornikach, ul. Gen. Świer­
czewskiego 61. Nabywcy winni w ustalonym 
terminie budynki rozebrać i materiał zabrać. 
Cena wywoławcza dla pierwszego domku 69.700 
złotych, dla drugiego 94.860 zł. Przystępujący 
do przetargu zobowiązani są złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej na konto Spółdziel­
ni Mieszkaniowej w Obornikach w NBP Obor­
niki 1215-6-63. Domki można oglądać w dni 
powszednie między godziną 15 a 17. Informacji 
udziela Zarząd Spółdzielni w Obornikach, ul. 
Świerczewskiego 61, telefon od godz. 8 —14.30 
— Oborniki 138, a od godz. 15—17 — Oborniki
203. K79O8

Zakłady Przemysłu Lniarskiego „Lenwit” w 
Witaszycach k. Jarocina, woj. poznańskie — 
ogłaszają: I przetarg nieograniczony — 1) na 
samochód osobowy marki „Chevrolet - de Lux” 
— cena wywoławcza 37.500 zł: 2) na samochód
osobowy marki „Citroen” typ 11 BL. cena
wywoławcza 26.250 zł. I przetarg ograniczony 
na samochód ciężarowy marki GMC typ 
„Szplitt” — cena wywoławcza 35.000 zł. Prze­
targi powyższe odbędą się dnia 29. X. 1959 
roku o godz. 12 w biurze transportowym w. w. 
Zakładów. Wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przededniu przetargu w kasie przedsiębior­
stwa. Pojazdy można oglądać codziennie prócz 
niedziel w godzinach od 10 —13 w miejscu
przetargu. K7944

Centrala Surowców Włókienniczych i Skórza­
nych Wojewódzki Oddział w Poznaniu, ul. Szy­
perska 1 — ogłasza I przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: 1) 1 samochodu osobowego marki 
DKW, typ F. 8, cena wywoławcza 26.250 zł; 2) 
1 samochodu osobowego marki „Skoda”, typ 
„Tudor” 1101, cena wywoławcza 27.000 zł; 
3) 1 samochodu osobowo - terenowego marki 
„Willys”, typ MB, cena wywoławcza 36.000 zł. 
I przetarg ograniczony na sprzedaż: 1) 1 samo­
chodu ciężarowego marki „Ford-Canada”, typ 
F60L, o ładowności 3 ton (nr rej. PM-66-17), 
cena wywoławcza 35.000 zł; 2) 1 samochodu cię­
żarowego marki „Ford - Canada”, typ F60L, 
o ładowności 3 ton (nr rej. PM-66-14), cena wy­
woławcza 35.000 zł. Do przetargu nieograniczo­
nego mogą stawać osoby fizyczne, spółdzielnie, 
organizacje społeczne i przedsiębiorstwa nie­
uspołecznione, natomiast do przetargu ograni­
czonego tylko osoby wymienione w § 9 ust. II. 
zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 
1957 r. (Mon. Pol. nr 56 poz. 353 z 1957 r.). 
Przetarg odbędzie się w dniu 10. XI. 1959 r. o 

। godz. 9 w Poznaniu przy ul. Szyperskiej nr 1, 
1 tel. 36-98 (Dział Transportu). Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej w 
przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej w kasie CSWiS — I^oz 
nań, plac Wolności nr 2, II ptr. Pojazdy oglą­
dać można codziennie w garażach CSWiS przy
uL Garbary nr 100, tel. 98-41. K7953

341 Mig
Parcelę budowlaną w Mo 
sinie, centrum sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34116g.

Dnia 8 września 1959 r. 
zgubiono kartę rzemieśl­
niczą na wyrób pantofli, 
wydaną w 1954 r. przez 
Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Ko­
ninie — wystaw, na na­
zwisko Stefan Melero- 
wicz, Konin. Westerplat-

Zgubionbl dowód rejestra 
cyjny na motocykl „Ja­
wa” 250 nr silnika 353- 
122495 i nr podwozia 353- 
014286, prawo jazdy wyda 
ne przez Wydzjał Komu­
nikacji w Jarocinie. Sta­
nisław Michalski. Jaro­
cin, Warszawska 72a.

34207g

Gręplujemy odręcznie na 
kołdry wełnę wtórną, sta 
re kołdry. Poznań. Dę­
bińska 12 (Most March­
lewskiego). 33351g

te 12. 27^06 p
Zgubiono legitymację 
szkolną nr 221 wydaną 
przez Technikum Mle­
czarskie na nazwisko Ka­
zimierz Buczkowski.

27909p

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, wszystkim 
Krewnym, Znajomym 
i Współpracownikom 
za okazaną pamięć, 
wieńce i kwiaty oraz 
oddanie ostatniego po 
żegnania naszemu oj­
cu, śp.

Antoniemu
Łakomemu

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIA 

składa
RODZINA

34017g

Przedstawiciela na woje­
wództwo, art. sezonowy, 
elektryczny, poszukuję. 
Oferty Biuro, Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 3407»g.

Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk. Chrapkow 
ski, Warszawa, Wspólna 
35. Informacje listownie.

K6131

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 
Czyż, Poznań, Mokra 17a 
narożnik Wronieckiej.

25043g

Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne ®par- 
kanienia wykonuje Po­
znań, Dąbrowskiego 42,
warsztat. 32854g

Wszystkim Przyja­
ciołom, Kolegom, Lo­
katorom, Znajomym, 
którzy towarzyszyli 
na ostatniej drodze 
mojej najdroższej żo­
nie. śp.

Zofii Flak
składam serdeczne 

„BÓG ZAPŁAĆ”
MĄZ 

34003g

Wspólnika czynnego na 
taksówkę przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34099g,
Remonty samochodów o- 
sobowych, ciężarowych 
oraz motocykli (blachar- 
kę i spawanie) — wykonu 
je warsztat mechanicz­
ny Aleksander Pikulski. 
Poznań, Droga Dębińska 
3 c. 33870g

Pożyczki spiesznie poszu­
kuję od 30—50 tys. zł pod 
zabezpieczeniem. Warun­
ki do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34164g

Matrymonialne

Panna przystojna lat 26, 
wzrostu 150 cm. gospo­
darna, z wyprawą, pozna 
dobrego rzemieślnika z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34 1 08g.

Panna po 30, przystojna, 
niezależna, wykształcona, 
z mieszkaniem pozna sub 
telnego, kulturalnego, 
nierozwiedzionego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 34135g.
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Laufer Mohammeda V
Rta widowni międzynarodowej

Trochę nieoczekiwana i bardzo tajemnicza wizyta następ­
cy tronu marokańskiego, Moluay Hassana, w Paryżu — wy­
gląda wręcz sensacyjnie. Towarzyszą jej bowiem okolicz­
ności całkiem specjalne. Maroko — jak wiadomo — nic zgo­
dziło się na inicjatywę Tunisu, a ściślej mówiąc prezydenta 
Bourguiby, by wziąć udział w konferencji trzech państw 
Maghrebu zanim odpowiedź tymczasowego rządu algier­
skiego na* deklarację wrześniową de Gaullc’a nie stała się 
faktem. Oficjalnie oświadczono ze strony marokańskiej, że 
rząd algierski sam najlepiej opracuje swoje wystąpienie.

Gdy stanowisko Frontu Wy­
zwolenia Narodowego przesta­
ło już być tajemnicą i długo 
wyczekiwana odpowiedź rzą­
du Ferhat Abbasa została o- 
publikowana, rząd Tunisu i 
rząd Maroka zachowały się 
całkiem inaczej.

Prezydent Bourguiba wystą­
pił z oficjalną i publiczną a- 
probatą stanowiska zajętego 
przez prezydenta de Gaulle’a, 
oświadczając m. in., że trzeba 
przejść przez jeden etap: po­
rozumieć się co do sposobu i 
gwarancji dotyczących samo- 
określenia. — Ja osobiście — 
powiedział Bourguiba — za­
telegrafowałbym do de Gaul- 
le’a: przybywam na Orły. 
(Lotnisko pod Paryżem — 
przyp. red.).

BOURGUIBA 
NIE PRZYLECIAŁ

Ale Bourguiba nie przyle­
ciał na Orły. Do Paryża przy­
był natomiast książę Moluay 
Hassan i to w przededniu wy­
głoszenia przez premiera De­
bre expose w Zgromadzeniu 
Narodowym.

Jakie jest stanowisko Ma­
roka w sprawie algierskiej? 
Niedawno w Casablance od­
była się 32 sesja Rady Ligi 
Arabskiej, w której nie wzięli 
udziału przedstawiciele Iraku 
i Tunezji. Sesję otworzył w 
zastępstwie chorego ojca ksią­
żę Moluay Hassan i oświad­
czył m. in.: — Jesteśmy pew­
ni, że przelewana w Algierii 
krew nie pójdzie na marne i 
że walka o niepodległość te­
go kraju zostanie ukoronowa­
na sukcesem.

Sesja Rady odbyła się przed 
wygłoszeniem przez de Gaul- 
le’a jego deklaracji, a przyjęta 
jednomyślnie i ostro sformu­
łowana rezolucja potępiła 
„wojnę eksterminacyjną”, pro 
wadzoną w Algierii przez 
Francję i zobowiązała pań­
stwa arabskie do udzielenia 
powstańcom jak najdalej idą­
cego poparcia finansowego i

dyplomatycznego. Rezolucja 
zobowiązywała państwa nale­
żące do Ligi Arabskiej do u- 
dzielenia rządowi Abbasa 12 
min. funtów egipskich. Wzy­
wała państwa arabskie do 
wysunięcia na sesji Zgroma­
dzenia. Ogólnego ONZ sprawy 
Algierii.

Nietrudno stwierdzić, że 
każdy z tych punktów^ uchwa 
lonych w Casablance uderzał 
w rząd francuski i jego poli­
tykę. Za tą rezolucją głoso­
wało Maroko.

SAHARA PACHNIE NAFTĄ...
Po wygłoszeniu przez de 

Gaulle’a znanej deklaracji 
wrześniowej w sprawie roz­
wiązania konfliktu algierskie­
go król Maroka Mohammed V, 
w przeciwieństwie do Bour­
guiby, zachował milczenie, 
chociaż wiadomo skądinąd, że 
deklaracja ta została przyję­
ta przez niego z aprobatą. 
Prawo do samostanowienia 
narodu algierskiego, uznane 
po raz nierwszy przez prezy­
denta Republiki Ęrancuskiej, 
stworzyło sytuację, którą 
Mohammed pragnie wyko­
rzystać dla siebie, wzmacnia­
jąc swoją pozycję wewnątrz 
kraju i wobec Francji.

Ale na wizytę marokańską 
w Paryżu można spojrzeć 
także z innego punktu. Jeżeli 
istotnie Maroko podjęło się 
mediacji,- to warto zapytać, 
za jaką cenę. Czy przypad­
kiem w rozmowach następ­
cy tronu marokańskiego nie 
znajdzie się zagadnienie naf­
ty saharskiej, do której rząd 
francuski rości sobie pra­
wo wyłączności., a zarówno 
Tunis jak i Maroko pragnę­
łyby ja uważać za wsoólną 
własność francusko-maghreb- 
ską. Być może w niedługim 
już czasie wszystkie te pyta­
nia doczekają się niedwu­
znacznej odpowiedzi.

Tadeusz Rojek

Paźdz. Imieniny
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Małgorzaty 

Lucyny

Słońce:

sobota wsch. 6.02
zach. 16.39

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — go. 19 „Fontanna 
Bachczysaraju”; POLSKI — g. 19 
„Nie igra się z miłością”; NOWY 
— g.19 „Nora”; OPERETKA — 
g. • 19 „Zemsta Nietoperza”; SA­
TYRY — g. 20 „Czy człowiek mo­
że pomóc człowiekowi"”; MARCI­
NEK — g. 16 „Dziadek Zmruż- 
Oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

RAWICZ — „Damy i huzary”; 
LESZNO — „Dziewczyna sędzią”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10 — 20 „W samo 
południe” (amer. 14 1.); BAŁTYK 
g. 15.30, 18, 20.30 „Mściciel z Lara- 
mie” (USA 16 1.); g. 23 „Lekarz 
i znachor” (włoski 16 1. — seans 
awangardowy); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30 „Błękitna strzała” 
(radź. 16 1.); g. 15, 17.30, 20 „Lot­
na” (polski 16 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 15, 17.30, 20 „Dr Corda 
aresztowany” (NRF 16 Ij; GWIA­
ZDA — remont; HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Intruz” (USA 14 1.); 
MALTA — g. 16 — 20 „Pociąg” 
(polski 18 1.); OSIEDLE — g. 16 — 
20 „Intrygantka” (austr. 18 1.); 
PANCERNI AK — g. 17.30 i 20 
„Baza ludzi umarłych” (polski 18 
1.); PIAST — g. 17, 19 „Bie­
dni ale piękni” (włoski 18 1.); 
RIALTO — g. 10.30, 13. 15.30, 
18, 20.15 „Kroki we mgle” (angl. 
amer. 18 1.); SCALA — g 16 — 20 
„Czarujące istoty” (franc. 18 1.); 
TARGOWE — g. 17 i 20 „W rytmie 
rock and roli” (ang. 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Dzielne kaczątko” 
(franc. 7 1.); g. 18 i 20 „Grzech” 
(jog. 18 1.); WOJSKOWE — g. 17.30 
— 20 „Uśmiech nocy” (szwedz. 
18 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15,

Piłkarze bez strzelców...
Eksperymentalnie zestawiona (z pomocnikiem Zientarą 

w ataku i lewoskrzydłowym Baszkiewiczem na pra­
wym skrzydle) pierwsza reprezentacja piłkarska zro 

biła (tym razem w Hiszpanii) znowu tylko dobre... wraże­
nie. Trudno zresztą było spodziewać się c-d naszych piłka 
rzy w spotkaniu z hiszpańskimi żonglerami piłki czegoś 
więcej, tym bardziej, iż — jak powszechnie wiadomo i 
co jeszcze raz się okazało —Polacy nie umieją celnie strzc 
lać na bramkę.

Jest to więc mankament 
nie tylko ligowych zespołów 
poznańskich. O ile j-ednak nad 
przegraną do zera w Madry­
cie można bez bólu przejść 
do porządku, to zastanowić 
przynajmniej muszą cięgi o- 
debrane w spotkaniach z Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną przez reprezentacje ju 
niorów (1:6) i tzw. „orląt” 
(1:2).

Powszechnie wiadomo, iż 
nasi zachodni sąsiedzi nie ma 
ją rewelacyjnych piłkarzy. 
My natomiast po przykrych 
i kompromitujących rozczaro 
waniach (np. spotkanie z Ru­
munią) z pierwszą reprezenta 
cją, którą mimo to siłą i za 
ciężkie pieniądze pcha się na 
turniej olimpijski do Rzymu, 
wiele obiecywaliśmy sobie 
(jeszcze do czwartku popołu­
dnia) po tzw. reprezentacji 
młodzieżowej, no i juniorach.

Tymczasem reprezentacje 
naszej przyszłości (?) spisały 
się po prostu bardzo słabiut­
ko, rozwiewając nadzieje i za 
ufanie co- tęższych optymi- 
mistów. Srodowo-czwartko-

Z rugbisfami 
clo Kościana

Do Poznania przybyli rug- 
biści BSG Einheit z Lipska. 
Zamieszkali oni czasowo w 
Dornu Turysty, by w niedzie­
lę na boisku Obry*w Kościa­
nie rozegrać towarzyskie spot­
kanie z I-ligową drużyną Po- 
snanii. Będzie to dwunasty, w 
tym roku międzynarodowy 
mecz zespołu poznańskiego.

Na życzenie sympatyków 
rugby Posnania i Obra uru- 
chomiaia w niedzielę specjal­
ny autokar do Kościana. 
Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat KS Posnania przy ul. 
Słowackiego 18 do soboty go­
dziny Ił. (tel. 517-94). (x)12 zespołów Lecha

Do rozgrywek mistrzow­
skich w koszykówce w konku­
rencji kobiet i mężczyzn KKS 
Lech w Poznaniu wystawi 12 
drużyn.

we spotkania trzech polskich 
reprezentacji piłkarskich po­
twierdziły raz jeszcze, że naj 
bardziej dotkliwym manka­
mentem całego naszego pił 
karstwa jest brak (w trzech 
meczach dwie bramki prze­
ciwko jedenastu!) umiejętno­

ści strzeleckich. Świadczy to 
z jednej strony o nieopanowa 
niu nerwowym (np. w Hiszpa 
nii) naszych napastników, a 
z drugiej — co w piłce noż­
nej najważniejsze — o sła­
bym szkoleniu strzelców.

Wydaje się, iż słabość ta 
zaczyna się już w klubach. 
Mówią o tym wyraźnie ta­
bele rozgrywek ligowych. 
Nawet najlepszy w chwili 
obecnej zespół klubowy — 
Górnik Zabrze strzelał w 
tym sezonie przeciętnie tyl­
ko 2,5 bramki w jednym 
meczu, a pozostałe (nie wy 
łączając liderów drugiej li­
gi, którzy rozgrywają spot­
kania także z wręcz słabiut 
kimi zespołami) — jedynie 
co najwyżej po 2 bramki.

Tak dzieje się w klubach, 
których piłkarze są, a przy­
najmniej powinni być dobrze 
zgrani. Czego więc żądać od 
reprezentacji, którą zestawia 
się prawie zawsze z indywi­
dualistów, którzy albo na­
prawdę się nie rozumieją, al­
bo też złośliwie współpracu­
ją tylko z jednym czy dwo­
ma piłkarzami ze swojego 
klubu, chroniąc w ten sposób 
siebie i swoich najbliższych 
przed ewentualnością skreś­
lenia z kadry. To ostatnie — 
jak wiadomo — umożliwia z 
pewnością zawsze przyjem­
ne, a niekiedy także intratne 
wojaże zagraniczne!

Chyba ma słuszność zasłu­
żony niegdyś piłkarz, a obec­
nie trener jedenastki war­
szawskiej Legii — Bobek, iż 
„polscy piłkarze za mało gra 
Ją dla przyjemności (mniej 
niż zawodowcy!) a za dużo 
dla pieniędzy"’.

W tym także — chociaż to 
osobny i obszerny problem — 
leży przyczyna słabych wyni­
ków naszych reprezentacji.

Tadeusz Kaczmarek

Półfinały 
mistrzostw juniorów

Na froncie hokeja na tra­
wie panuje wielkie ożywienie. 
W niedzielę oprócz rozgrywek 
o mistrzostwo I i II ligi w Ro- 
gowie i Siemianowicach odbę­
dą się półfinałowe rozgrywki 
o mistrzostwo Polski.

W Rogowie, miejscowy Lu­
dowy KS, gospodarz turnieju 
będzie miał za przeciwników, 
drużyny SpartyGniezno i War­
ty Poznań; na Śląsku zmierzą 
się drużyny: Piast Gliwice, 
Siemianowiczanka, Garbarnia 
Kraków i Rzemieślnik W-wa, 
Zwycięzcy obu półfinałów ro­
zegrają spotkanie finałowe W 
Gdańsku, (mm)

Rozegrany w czwartek za* 
legły mecz 0 mistrzostwo I li* 
gi pomiędzy AZS Katowice i 
Rzemieślnikiem W-wa zakoń­
czył się wynikiem 1:1. (p)

Turniej „Expressu“ rozpoczęty
Liczni widzowie obserwują­

cy wczoraj w sali KKS Lech 
przy ulicy Matejki pierwsze 
spotkania poznańskich ligo­
wych drużyn koszykówki o 
puchar przechodni „Expressu 
Poznańskiego”, nie mogli na­
rzekać na brak emocji.
OLIMPIA — AZS 50:49 (21:24)

Trzeba przyznać, że AZS za­
wiódł. Mimo to prawie przez

Sidło odpiera zarzuty 
paryskiego pisma sportowego 
Vnany paryski dziennik sportowy „L’Equi,pe” zamieścił 
. niedawno artykuł, w którym oskarża Janusza Sidłę o 

niezgodne z przepisami postępowanie. Dziennik usiłował udo 
wodnic, iż wszystkie swoje sukcesy Sidło zawdzięcza jakie­
muś specjalnemu oszczepowi.
„A jednak Polak nie zaw­

sze jest w porządku wobec 
przeciwników — pisał „L’Equi 
pe”. Podczas międzynarodo­
wych zawodów w Goetebor- 
gu... Sidło nie zgodził się. na 
to, by jego oszczep osobisty — 
typu Held — był do dyspozy­
cji innych zawodników, a 
zwłaszcza Macąueta. W cza­
sie meczu NRF — Polska w 
Kolonii Sidło wyszedł na boi-

17.30, 20 „Fatima” (radź. 16 1.); 
Fotcplastikon — g. 9 — 21 „Chile 
i Boliwia”; RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 16 bajki; g. 17 i 19 „Pan 
Anatol szuka miliona” (polski 
16 1.); ZNICZ (Lasek) — g. 19 
„Guendalina” (włoski 18 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Imieniny" Henribtty” 
(franc. 18 1.).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Marynarz 

z Komety” (radź. 12 1.); Lech — 
„Letni sen” (szwedz. 16 1.); KA­
LISZ — Syrena: „Dziwne życze­
nie p. Barda” (franc. 18 1.); Wol­
ność — „Ostatnia miłość” (franc. 
18 1.); Stylowe — „Pociąg” (pol­
ski 18 1.); LESZNO — Panorama: 
„Marynarzu strzeż się” (ang. 14 1.); 
OŚTROW — Roma: „Inspekcja 
pana Anatola” (polski 18 1.); Słoń­
ce — „Sny w szufladzie” (włoski 
14 1.); PIŁA — Iskra: „Gosposia 
do wszystkiego” (USA 12 1.);
Lotnik — „Tańczące molo” (ang. 
14 1.).

Radio
, (SOBOTA) 

PROGRAM I
15.30 — z życia ZSRR, 16.15 — 

melodie tan., 16.30 — dla młodzie­
ży szkolnej, 17.30 — Fryderyk 
Chopin: 5 pieśni w wyk. E. Zare- 
Skiej, z18.05 — Radiowa Spółdz. 
Satyr., 18.25 — muzyka na wesoło, 
19.05 — piosenki starowarszawskie, 
19.15 — aud. literacka, 19.30 — me­
lodie tan., 20.26 — sport. 20.30 — 
podwieczorek przy mikrofonie, 
22 — muzyka tan.

PROGRAM II (POZNAN)

15.30 — dla dzieci, 16 — wiązan­
ka muzyczna, 16125 — koncert ork. 
dętej, 16.45 — felieton J. Grzę- 
dzielskiego. 17.20 piosenki włoskie, 
17.50 — sport, 17.55 — koncert 
„Tysiąca Szkół”, 18.35 — muzyka 
i aktualn., 19.05 — pog. J. Żabiń­
skiego pt. „Wstęp”, 19.30 — „Ma­
tysiakowie”, 20 — koncert ork. 
PR. w Krakowie, 20.35 — koresp. 
z zagranicy, 20.50 — piosenki 
franc., 21 - z kraju i ze świata, 
21.27 — spbrt, 21.40 — gra wróci, 
kwintet rytm. PR, 22 — z cyklu: 
Rapsodie Węgierskie Fr. Liszta, 
22.30 — „Miłość do magister Bio- 
drowicz” — słuch., 23 — muzyka 
tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.30, 19, 23,50.

PROGRAM I (NIEDZIELA)
8.06 — przegląd prasy, 8.15 — 

melodie ludowe, 8.30 — zagadki 
muzyczne, 9.05 — „Fala 56”, 9.20 
— zespoły amatorskie, 9.40 — dla 
dzieci, 10 „Radiowy magazyn 
wojsk.”, 10.30 — „Przeglądy i po­
glądy”, 11 — „Przekrój muzyczny 
tygodnia”, 11.25 — melodie ope­
retkowe, 11.42 — nowości techni­
ki, 12.-20 — koncert mandolini- 
stów, 12.45 — „Pojedynek Woło­
dyjowskiego z Bohunem” — 
fragm. pow„ 13.15 — kapela F. 
Dzierżanowskiego, 13.45 — „Zielo­
ny magazyn”, 14 — „Podróże me­
lomana”, 14.30 — opowieści wę- 
drown., 15 — z życia ZSRR, 15.30 
— słuchacze układają progr. muz., 
16.05 — przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych, 16.20 „Matema­
tyka” — słuch., 17.20 — wyniki 
„Toto-Lotka”, 18.05 — muzyka i 
sport, 18.50 — „Wesoły kramik”, 
19.05 — melodie tan. i piosenki, 
19.30 — orkiestra tan., 20.26 — 
sport, 20.30 — „Matysiakowie”, 
21 — koncert estradowy, 22 — Ra­
diowa Spółdz. Satyryczna, 22.39 — 
Słynni śpiewacy Opery Warszaw­
skiej lat minionych, 23.10 — mu­
zyka tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.04, 
16, 18, 20, 23.

PROGRAM II (POZNAN)

8.36 — przegląd prasy, 8.50 — 
„Radio-problemy”, 9 — muzyka 
organowa, 9.25 — kronika studen­
cka, 9.40 — pozn. koncert życzeń, 
10.20 — felieton literacki, 10.30 — 
„Nowe nagrania”, 11 — „Bajka 
Pienińska”, 11.30 — muzyka ludo­
wa, 12.10 — poranek sym„ 13.10 -r- 
„Obliczamy niewidzialne plane­
ty”, 13530 — Radiowa Spółdz. 
Satyr., 13.50 — koncert życzeń, 
15 — baśń dla dzieci, 15.45 — słu­
chowisko satyr., 16.20 — koncert 
chopinowski, 17.05 — korespond. 
z zagranicy, 17.20 — podwieczorek 
przy mikrofonie, 18.50 — melodie 
tan., 19.05 — śpiewa „Śląsk”, 19.20 
— „Scena polska”, 20 — gra Sek­
stet PR. 20.30 — wyniki „Kozioł­
ków”, 20.35 — koncert rozrywk., 
21.26 — sport,'21.30 — „Proszę mó­
wić — słuchamy”, 22 — sport, 22.40 
— Pozn. 15-tka Radiowa, 23 — mu­
zyka różnych narodów — Japonia.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 17, 19, 21, 23.50.

Telę wizja
poznańska : 

(SOBOTA)
16.40 — „Przygody Kajtusia”, 

17 — program dla dzieci, 18.55 — 
„PEGAZ” — magazyn kulturalny, 
19.30 — dziennik, 20 — teie-foto- 
wystawa, 20.10 — sylwetki X Mu­
zy, 20.30 — program tygodnia, 
20.35 — film fab. prod. wł. pt. 
„Nasze czasy” (16 1.), 22.10 — film 
krótkometr., 22.15 —• program
rozrywkowy.

(NIEDZIELA)
11.30 — mecz bokserski ŁTS — 

Łabędy — Legia — Warszawa, 
16 — mecz koszykówki Tatran — 
Legin, 18 — „Majówka” widów. 
Araballa, 18.40 — PKĘ i film krót- 
kometraż., 19 — dziennik TV, 19.45 
— „15 minut ze Zbigniewem Kan- 
clerem”; 20 — film fab. ,,W oko­
pach Stalingradu”, 21.45 — „Od 
startu do mety”, 22 — program 
rozrywkowy.

Koncerty
W POZNANIU:

AULA UAM — g. 19.30 — kon­
cert symfoniczny, dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solista — An­
drzej Wąsowski (Wenezuela) — 
fortepian.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
_ g. 8 — 20 „Wrzesień 1939 w do­
kumentach i literaturze”.

CBWA „ODWACH” — g. 10—18 
— „Wystawa plastyki norweskiej”.

SALON PTF — g. 10—i3 i 16—19 
— „Wystawa prac prof. T. Cy­
priana”.

Dvżnry pełnia
W POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 
ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia) ul. 
Przybyszewskiego 49, lei. 624-17; 
Szpital Miejski im. Fr. Raszeji 
(wewnętrzne) ul. Mickiewicza 2, 
tel. 81-96*. Wojew. Szpital Dzie­
cięcy (chirurgia do 14/ ląt) ul. św. 
Józefa 8/9, APTEKI: Dzierżyń­
skiego 107, Głogowska 14(1, Matej­
ki 1, Mickiewicza 22, A. Lampe­
go 2, Główna 53. (Opr. WW).

sko ze swym własnym oszcze­
pem. Polak jednak bardzo u- 
ważał, żeby nie udostępnić 
go Niemcom, a nawet swemu 
koledze Radziwonowiczowi.”

W związku z zarzutami re­
dakcja „Expressu Wieczorne­
go” zwróciła się do Janusza 
Sidły o wyjaśnienie tej spra­
wy. „Każdy z oszczcpników — 
powiedział m. in. Sidło — 
ma prawo jeździć na zawody 
z własnym sprzętem i po 
przedstawieniu go organiza­
torom używać w konkursie. 
Tak przez wiele lat robiłem 
i ja. Miałem zawsze ze sobą 
kilka sprowadzonych specjal­
nie z USA, za dewizy, oszcze­
pów typu heldowskiego. Ta­
kimi samymi rzucali zresztą 
moi przeciwnicy... Nigdy nie 
odmawiałem im, gdy prosili 
o pożyczenie na jeden czy 
dwa rzuty. Te pożyczki stały 
się jednak nagminne, gdy 
już za pierwszym razem osią­
gałem rezultat 80 m. Wszy­
scy wówczas uwierzyli w ma­
giczną siłę mojego grotu i ła­
mał się oszczep za oszczepem. 
Przy końcu sezonu nie mia­
łem czym rzucać... •

— W tym roku postanowi­
łem po prostu odmawiać mo­
im rywalom. Oczywiście za­
częły się plotki. Aby im za­
pobiec na meczu w Kolonii, 
o którym rozpisywało się 
„L’Eąuipe”, pierwszy rzut po­
nad 81 m oddałem oszczepem 
dr. Maiera. Wówczas podszedł 
do mnie Salomon i prosił, 
bym wypróbował'jego oszczep, 
bo nie ma jakoś do niego prze­
konania. Rzuciłem 80,60. Póź­
niej rzucałem swoim”.

Odpowiadając na pytanie 
dlaczego tak wielką przywią­
zuje wagę do tego, a nie in­
nego oszczepu, Janusz Sidło 
stwierdził: „Te kilka oszcze­
pów, które wożę ze sobą, 
znam doskonale. Wiem do­
brze, jak układają się po wy­
rzucie w powietrzu, wiem w 
jaki sposób nimi rzucać.

cały czas meczu prowadzili 
akademicy. Olimpia jednak 
skutecznie odrabiała straty 
i w ostatnich sekundach, przy 
stanie 49:48 dla AZS-u, naj­
lepszy zawodnik Olimpii — 
Gełeta zdobył decydującego 
o zwycięstwie kosza.

Najwięcej punktów dla O- 
limpii zdobyli: Gełeta — 18, 
i Lejwoda — 10, a dla AZS-u 
Zentarski i Szymczak — po 9.

LECH I — LECH II 80:76 
(34:27)

W drugim meczu pomiędzy 
ligowym Lechem i jego rezer­
wami omal nie doszło do nie­
spodzianki. Rezerwy, mające 
najlepszych zawodników w 
Lewandowskim i Borowym 
grały jak równi z równymi. 
Mało tego. Na 10 minut przed 
końcem drugi zespól prowa­
dził 58:46. Ostatecznie zwy­
ciężyła jednak drużyną ligow­
ców.

Najwięcej punktów dla Le­
cha I strzelili: Młynarczyk —• 
30, Pudelewicz — 16 i Świer­
czewski — 15, a dla pokona­
nych J. Pięta — 18 i Borowy 
— 17. (Wof)

Koszykarki polskie 
przegrały z Bułgarią

Piątkowe spotkania w III 
mistrzostwach świata koszy- 
karek w Moskwie stały pod 
znakiem zaciętego pojedynku 
drużyny polskiej z reprezenta­
cją Bułgarii. Zakończył się on 
zwycięstwem Bułgarii 62:48 
(31:20). Najwięcej punktów 
dla Bułgarii zdobyły Vojno- 
va — 18, i Kuzova — 14, a 
dla Polski Olesiewicz — 16 i 
Roga — 10. (PAP)

Polonia (Leszno) 
Słavia (Braksława) 
56:61 (32:30)

Rozegrane wczoraj w Lesz­
nie międzynarodowe spotkanie 
w koszykówce pomiędzy I- 
ligową drużyną czechosłowac­
ką Slavią (Bratysława) a Ii- 
ligową miejscową Polonią wy 
wołało duże zainteresowanie 
i zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem gości 61:56. (R)

B^B BsSI •
SOBOTA, 17 PAŹDZIERNIKA
Godz. 15.30 LECH—WARTA. To 

warzyskie zawody piłkarskie old­
boyów. Stadion na Dębcu.

godz. 18 AZS — LECH II oraz 
OLIMPIA — LECH I. Turniej ko 
szykówki o puchar „Expressu’‘. 
Sala, przy ul. Matejki;

godz. 18.30 GRUNWALD Zawo­
dy bokserskie o mistrzostwo kla­
sy A. Sala, przy ul. Marceliń-

skiej.

Teodor Anioła znowu na boisku
Wykorzystując przerwę w rozgrywkach ligowych, kiero­

wnictwo sekcji piłki nożnej KS Warta sprowadziło na nie 
dzielę zespół Lechii z Gdańska. W spotkaniu tym będzie 
my mieli możność zobaczyć drużynę I ligi, a w ataku 
warciarzy m. in. Teodora Aniołę, któremu Poznański O- 
kregowy Związek Piłki Nożnej — jak wiadomo — udzie 
lił zezwolenie rozgrywania meczów towarzyskich w bar­
wach „zielonych”. Początek zawodów na Stadionie im. 
22 Lipca wyznaczono na godz. 15. (m)


